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NOTATKA Z ROZMOWY PRZEFROWADZONEJ 

Z HALINĄ MELZACK^-S Z. E W C Z Y K
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H a l i n a  M e l z a c k a - S z e w c z y k  z o s t a ł a  w 1 9 4 0  r o k u  w m a r c u  z a p r z y s i ę ­

ż o n a  u  p . G u z o w s k i c h  we W ł o c ł a w k u , p r z y  u l i c y  S t a r o d ę b s k i e j , T a »  

p o z n a ł a  " A n d r z e j a " - J ó z e f a  O l s z e w s k i e g o . " A n d r z e j ” b y ł  w y s o k i m  

m ę ż c z y z n ą , w z r o s t u  o k o ł o  i . S O m , W ł o s y  m i a ł  c i e m n o b l o n d , o c z y  n i e -  

P i e s k i e . B y ł  b a r d z o  r z e c z o w y , k o n k r e t n y , r e a l i s t y c z n y , M i a ł  b a r d z o  

p o g o d n y  c h a r a k t e r . O d z n a c z a ł  s i ę  g o r ą c y m  p a t r i o t y z m e m . E y ł  b a r d z o  

l o g i c z n y  i  s o l i d n y . M a t k a  j e g o  z m a r ł a  z a r a z  p o  w y z w o l e n i u , a  o j c i e c  

z m a r ł  j e s z c z e  p r z e d  w o j n ą . " A n d r z e j " b y ł  w y z n a n i a  r z y m s k o - k a t o l i ­

c k i e g o  b y ł  p r a k t y k u j ą c y  . U k o ń c z y ł  g i m n a z j u m , a l e  g d z i e  t e g o  p a n i ,  

H . M a l z a c k a - S z e w c z y k  n i e  w i e . W i a d o m o  j e j , ż e  " A n d r z e j Ż  b y ł  w p o d ­

c h o r ą ż ó w c e , a  p o d c z a s  o k u p a c j i  b y ł  w s t o p n i u  k a p i t a n a .

Do w y b u c h u  w o j n y  " A n d r z e j "  m i e s z k a ł  w A l e k s a n d r o w i e  K u j a w s k i m ,  

a  n a s t ę p n i e  u c i e k ł  p r z e d  G e s t a p o  d o  W ł o c ł a w k a , W e  W ł o c ł a w k u / j e -  

s i e ń i 9 3 9  r e k u /  u k r y w a ł  s i ę  p o c z ą t k o w o  u  G u z o w s k i e g o , a  p ó ź n i e j  

z a m i e s z k a ł  u  p ® N o w a k o w s k i c h / b y ł y  t o  d w i e  l u b  t r z y  s i o s t r y / .  Z 

W ł o c ł a w k a  u c i e k ł  w 1 9 4 0  r o k u  z n o w u  i  z a m i e s z k a ł  u  S t e n c l ó w ,  

H . M e l z a c k a / j e j  p s e u d o n i m - " h a l i n k a " /  s t y k a ł a  s i ę  Zr " A n d r z e j e m  " 

u G u z o w s k i c h . B y ł  tam t e ż  J . C h y l i ń s k i - s z e f  s z t a b u / p ó ź n i e j s z y /

ZWZ—A K .U  G u z o w s k i c h  " H a l i n k a "  i n f o r m o w a ł a  " A n d r z e j a "  o s y t u a c j i  

o g ó l n e j , g d y ż  p r a c u j ą c  w s k l e p i e  s ł y s z a ł a  r ó ż n e g o  r o d z a j u  o p i n i e .  

J e d n a k ż e  n a  t e n a t y  k o n s p i r a c y j n e  s t a r a l i  s i ę  m ó w i ć  j a k  n a j m n i e j .  

H „ M e l z a c k i e j  w i a d o m o , ż e " A n d r z e j "  z d o b y ł  p l a n y  p ó l  m i n o w y c h  od 

j a k i e g o ś  N i e m c a „ P r z y p o m i n a  s o b i e , ż e  k i e d y ś  u  p aG u z o w s k i c h  b y ł a  

n a  t e n  t e m a t  r o z m o w a . " A n d r z e j " p o w i e d z i a ł  w ó w c z a s , ż e  p l a n y  d o t a r —< 

ł y  d o  L o n d y n u ,

"Andrzej" nosił cjanek za klapą marynarki.
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NOTAZKA Z ROZMOWY PRZEPROWADZONEJ Z MARI^

I  T T E K,DOTYCZĄCEJ "AN DRZE JA " - J  Ó ZE FA OLSZEWSKIEGO____

w
I :  - ' '  ;k ■ • /  i 
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‘• A n d r z e j * ’ u r o d z i ł  s i ę  1 0 . 1 Q 01 9 0 9  r  w G o s t y n i n i e . B y ł  s y n e m  L e o n a  

I i  J a d w i g i  z  d o m u F a w r e l . P o c z ą t k o w o  m i e s z k a ł  z  r o d z i c a m i  w G o s t y -  

n i r i i e s p ó ź n i e j  z a ś  w A l e k s a n d r o w i e  K u j a w s k i m . W  1 9 3 1  r  z o s t a ł  p o -
■-V /  •

|  w o ł a n y  d o  o d b y c i a  z a s a d n i c z e j  s ł u ż b y  w o j s k o w e j „ k t ó r ą  u k o ń c z y ł  w 

|  1 9 3 3 r . P o  j e j  o d b y c i u  o t r z y m a ł  p r z y d z i a ł  d o  ż a n d a r m e r i i . Z a i n t e r e -
W: • • - - . •

i  s o w a n i a - m i a ł  r a c z e j  t e c h n i c z n e . P r a c ę  w S ą d z i e  P o k o j u  o t r z y m a ł  

d z i ę k i  s t r y j o w i / p r z y p u s z c z a l n i e / k t ó r y  b y ł  p r a c o w n i k i e m  w S ą d z i e  

W ł o c ł a w s k i m . S ę d z i ą  G łó w n y m  S ą d u  w A l e k s a n d r o w i e  K u j a w s k i m  b y ł
"  * *• . '

J ó z e f  K l e k o t k o / p o  w i o j n i e  m i e s z k a ł  w K a t o w i c a c h / ,

J e ż e l i  c h o d z i  o p o k r e w i e ń s t w o  z  M a r i ą  W i t t e k , t o  b y ł  o n  j e j  s i o ­

s t r z e ń c e m .

W 1940 r był w Warszawie.Była t o  zima 1940/41.Wówczas na w i g i l i i  

był u M.Wittek,która mieszkała wówczas przy u l . 3 - g o  Maja/później 
przeniosła się na ulicę Elektoralną,ale"Andrzej" tam nie przyje­
żdżał/.Maria Wittek poznała"Andrzeja" z płk. Sajtoj cą-szef e m l - g o  

Oddziału KGZWZ.Z rozmowy tej "Andrzej” był bardzo zadowolony. 
Mówił,że nareszcie trafił na właściwą drogę,która ułatwi mu szer 
sza działalność.W 1941 r został skierowany na Wybrzeże.Prasy kor 
spiracyjnej chyba nie przewoził.Z terenu Pomorza/Wybrzeża/ przy­
woził do M.Wittek informacje o kobietach ewentualnych kandydatac 
do Wojskowej Służby Kobiet.Było to raz lub d®a "Andrzej" sprawdź 
na prośba Marii Wittek czy osoba taka a taka eiieszka w danym mie 
scu.Sprawdził w ten sposób Marię Nowicką/S "MarlenaM/która mie­
szkała wówczas we Włoeławku."Andrzej" miał możliwości zdobycia 
materiałów, wybuchowych oraz lekarstw w aptekach,ale skąd tefeo 
Maria Wittek nie w i e .Pseudonimu"Kamień" używał tylko na kontakt 
bezpośrednie z płkmA .Sanojcą.Był zawsze pełen inicjatywy,pogo­
dnego usposobienia,Zawsze miał przy sobie broń.
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j-fcwo Kłosińscy mieszkali’przed wojną w Gdyni.Po wkroczeniu 

fSców zostali przesiedleni na Witomino,gdzie zamieszkali na 
fcprzeczne j' Nr 18. •• - ~
[fginą lub wczesnym latem 1941r do' Gdyni przyjechał "‘Andrzej 
redtem działał w konspiracji, we-Włocławku.Po"spaleniu"prze-. ...

* -• 1 *- •H'  •  _ ' r ' r*" ‘ \r-' *

rał w Tuchlinie u. Stenclów.Stenclowie ^kQ^%*1ąyli zaprzyj ą~ 
fnienii z, rodziną Dąbrowskich mieszkającą w Gdyni*-- . .. - - 
&Ospaleniu"\we Włocławku Stenclowie zastanawiali się gdzie"An- 

ja”' ulokować . Został wysłany ido Gdyni. JT.Ciruss mówił S.Kłosiń-
j/po wojnie/,że" Andrze ja"wysłał na ten .teren pułkownik Anto-

•••• > .W- .Sanojca."■Andrzej”’ trafił do Dąbrowskich,którzy przekazali go 
.tom na ulicę Pomorską nr 44. Jednakże *tam nie było odpowiednich 
Warunków do zamieszkania.Został więc przekazany do rodziców S. 

jińskiej JStanisławy-, i Władysława na Witomino na ulicę Poprze- 
i.Tam. zaprzysiągł S.Kłosińską,którą, otrzymała,pseudonim"Tuja", 
5 siostry jej Kazimierę- i Marfę.S.Kłosińska-pełniła funkcję. 

Łączniczki między "Andrzejem" a L.Cylkowskim.Nosiła buty do z:a- 
la szewskiego na Władysława IV.Kiedyś spotkała tam przypad- 

Ikięm siostrę Marię i dowiedziała-się, że również ii ją "Andrzej"'—
wysłał z "butami" do Cylkowskiego.L.Cylkowski przychodził do"An- 
drzeja"’ na ulicę Poprzeczną.
Punkt kontaktowy "Andrzeja” znajdował się także u Ciarów przy 
ulicy Mściwoja."Andrzej" kontaktował się tam z Marcelim i Bro­
nisławą Ciarami.Mieszkanie ich pełniło rolę punktu sanitarnego 
/między innymi/.S.Kłosińska zanosiła tam paczki od "Andrzeja"' i 
spotykała się z dr Wiktorem Januszem.Brała od niego leki dla 
"Andrzeja”-cierpiał on na bezsenność. i
Na Witominie często kontaktował się z "Andrzejem"' wuj S.Kłosiń­
skiej Jan Kwiaikowski-poseł Stronnictwa Narodowego.Przyjeżdżał 
on do Kłosińskich pod pretekstem odwiedzenia ich.
S.Kłosińskiej wiadomo,że,rAndrzej" jeździł parokrotnie do Warszawy.

Na terenie dawnego powiatu morskiego "Andrzej"starał się 
scalić inne organizacje konspiracyjne.o ich organizacji powiedz 
dział tylko tyle,że jest to organizacja wojskowa.Posyłał A.Ja­
rockiego, aby prowadził rozmowy z przedstawicielami TOW"Gryf Po­
morski" ,S.Kłosińska chodziła wraz z siostrą Marią i"Andrzejem" 
do lasu witomińskiego na spotkania z A.Jarockim.W lesie tym kon­
taktował się także 3. Janiakiem.A. Jarocki bywał często u 
Ciarów.
"Andrzej "miał także kontakty z Wehrmachtowcami-Polaksnd,którzy6
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< tel i  grupę.Miał też stały kontakt* z A.Eeigs:lem.ITa ulicę Po- 
Izeczną przychodził też do "Andrzeja" J.Potrykus z Wejherowa,
0 wojnie <T.Gi*uss mówił S.Kłosińskiej,że "Andrzej"' zdobył pla- 
y pól minowych.
'dług S.Kłosińskiej poglądy polityczne5"Andrzeja" były zbliżo- 
e do kół endeckich.
czesną jesienią 1942r’ w Gdyni rozpoczęły się masowe aresztowa- 
ia wśród członków ruchu oporur.Hajpierw aresztowani zostali E. 
ylkowski, M. Gniazd a, Garbowie i Kaszubowie .^Andrzej"’ nie był are­
sztowany bynajmiej z  winy L.Cylkowskiego.'
dniu 3 października 1942r został;aresztowany "Andrzej" ,matka 
.Kłosińskiej.S.Kłosińska i siostra Kazimiera.Druga siostra are- 
ztowana była 5 października.Akcja ta miała miejsce przy ulicy
Sprzecznej Nr 1S w domu Kłosińskich."Andrzej"’ uprzedzał,ze.kie-‘ * * ■ . •• . - . •• *■ „ y będzie mu groziło niebezpieczeństwo zażyje truciznę,którą nb-
®ił w kieszeni kamizelki.
^momencie aresztowania przypuszczalnie tego dokonał.S.Kłosiń- 
ska zauważyła,że nie chodził już normalnie-jakby powłóczył no- 
gami.Przed domem stało kilka samochodów z gestapowcami,którymi 
dowodził Leyer.Wszyscy aresztowani zostali skuci-ręce mieli z

,  1tyłu.W jednym samochodzie siedziała matka &.Kłosinskie j ,_S.Kło­
sińska i"Andrzej".W drodze podali sobie ręce-na pożegnanie."AN- 
drzeja"ręka również była jakaś dziwna-trochę jakby bezwładna.
Po przywiezieniu na Kamienną Górę zostali ulokowani w celach, 
przez omyłkę S.Kłosińska znalazła się w jednej celi z matką. 
"Andrzej został umieszczony osobno.Cela S.Kłosińskiej graniczy­
ła z umywalnią.W pewnym momencie usłyszały zapytanie skierowa­
ne do kogoś w języku niemieckim?"AUdrzeju"^ od kiedy chorujesz 
na serce?".W odpowiedzi słychać było płukanie gardła.Potem S. 
Kłosińska słyszała bieganinę i okrzyki gestapowcówr"Ten pies 
się otruł".
Podczas przesłuchania gestapo nic nie wspominało,że"Andrzej"nie 
żyje.Pokazywano S.Kłosińskiej zdjęcie jego opartego o poduszki 
na tapczanie.Ale patrząc na to zdjęcie,domyślała się,że przedst^ 
ono nieżywego człowieka.Gestapo nigdy nie usiłowało wymusić na 
niej zeznań poprzez insynuacje,jakoby pewne rzeczy powiedział 
3 uz" Andrzej" ," .Kłosińskiej jeszcze przed śmiercią. c Te już na Ka­
miennej Górze "Andrzej" szepnął:"I'Iie przyznawać sięO.
1,5‘rsype ta przypuszczalnie przyszła ż Bydgoszczy.
S.Kłosińska /rzypominą sobie,śe "Andrzej"był bardzo religijny. 
Częster,.gdy się wchodziło do. jego pokoju,można go było zastać 
odmawiającego różaniec. *7



podobno jaka s kobieta,która była sprząta zką.na Kamiennej 
Górze widziała, jak zwłoki "'Andrzeja" wywieziono. Jednakże po 
wojnie kobiety tej nie udało się dotąd odszukać.Eie wiadomo 
więc gdzie został pochowany. - Si ? i-
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Jan Potrykus przed wojną mieszkał y Warszawie .W1l9fS9r dostał 
sie. do. niewoli, skąd wrócił 10.05.1941r.I)o We jerowa m e  mógł

-"V *■ p*_ _  ̂ " 'j-£ T ” ’ .'v;r *ł_ - ”
• wrócić-,ponieważ obawiał się aresztowania.Mieszkał, więc przy
1 4«: y ' ' ' ' - ' ‘:f ~ ”-I~‘ :*’fe 1 .. ' —• : :* *f .-■■ ••' g* |?ul*Starowie jskiej u p.Wilmowe j razem z M.Deyną/a przedtem przy 
ul. 10-go. Lutego J5/.Pracował. w Kasie, Chorych w Gdyni.Allgemeine 

iOrtskranken. Kasse- również przy ul.Starowie jskie j • fam pracował

* szkał w. Wejherowie,*Znali. się więc. przed wojną.Jan.Kwiatkowski
kiedyś w lećie w 194tr zaczął^podpytywać," J.Pótrykuea ódnośnie

■ '  '  ~  *  ■ ■ ,  -  .  .  _  _

kto chciałby się z nim widzieć. J.Potrykos poszedł na spotkanie 
które odbyło się w, mieszkaniu J.Kwiatkowskiego przy ol.Slązkię 
i Warszawskiej .Przedstawił ich sobie J.Kwiatkowski nie używają 
żadnych nazwisk ani imion.Następnie zostali sam na - sam. Ow nie­
znajomy zapytał go o nazwisko i adres przedwojenny.Kiedy J.Po­
trykus podał,ten odpowiedział mu,że miał wcześniej na niego. 

"kontakt,ale chciał go szukać w Wejherowie .Pytał, czy służył w 
wojsku.J.Potrykus odpowiedział twierdząco,gdyż był kapralem- 
podchorążym piechoty w 66 pp w Chełmie.Następnie wypowiedział 
się o celach wojny,o walce z Niemcami.Wspominał,że jest w Gdy­
ni od niedawna i że jest pewny,iż zawiązała się jakaś konspi­
racja.Prosił, aby J.Potrykus nie szukał więcej żadnych konta­
któw^ on zgłosi się w odpowiednim czasie.Na tym pierwsze spo­
tkanie zakończyło się.Skąd ten osobnik miał na niego kontakt, 
tego J.Potrykus nie wie do dzisiejszego dnia.Krótko po tym 
spotkaniu J.Kwiatkowski znowu prosił J.Potrykusa o ponowne 
przyjście do niego.Wówczas ujawnił pseudonim nie znajomego”And: 
Tym razem rozmawiał z "Andrzejem" o konieczności zorganizowan 
się.J.Potrykus słyszał,że w Generalnym Gubernatorstwie rozwij 
się akcja podziemna i będąc w niewoli słyszał też o nastrojac 
społeczeństwa."Andrzej" mówił,że na tym terenie trzeba zorga 
nizować sieć konspiracyjną,trzeba zebrać ludzi.Nie chodzi o 
akcje sabotażowo-dywersyjne.ale o zorganizowanie się.Do tefeo 
potrzeba odpowiedzialnych ludzi.Chodziło mu zwłaszcza o kadrę 
Zdawał sobie sprawę z faktu,że jakieś organizacje muszą tu
istnieć-trzeba je scalić.Mówił,że najważniejszą i najpotężnie|, /

fc organizacją jest Związek Walki Zbrojnej. I 9



§#drzej,r pytał,czy J.Potrykus miał jakieś, bezpieczne miejsce 
\  spotkania*J.Potrykus zaproponował mieszkanie przy ul.Sta- 
^wiejskiej.Jesienią 1941r na trzecim spotkaniu przy ul.Stą­
gwie jskiej tym. razem 11 Andrze zaprzysiągł go .Przysięgę skła- 
jał tylko w obecności niego. Został do dyspozycji”Andrzeja"/wy­
łącznie/, M.Deynateż był zaprzysiężony,ale mało wiedżieli o.so­
lić.Przy ulicy Starowiejskiej była skrzynka kontaktowa.- skąd 
^.Kwiatkowski znał "^ndrzejaMtęgo J.Potrykus..nie wie. 
ga ten punkt przywożono, meldunki wywiadowcze.Łączincy. przycho-

jła były'w języku polskim i. niemieckim.Meldunki były w zam- 
Knięte j kpercie.Dotyczyły. port u* Łączników', było' około 5-6 osób. 
lód "Andrzeja1̂ był dwa razy Władysłavr^opicki:Z ;meldunkiem»^ •

•• ■ - V 't- - ■ ' - , ‘ ; -• * > ■ -r  - s - - 1 r- ■: ..V ‘ fj; ~

rEaz J.Potrykus otrzymał polecenie od,rAndrze ja^awiązanie konta- - ;
^  ’  - '  ł* ' ’"-V • ■' ■ ' l’  ' ■' • ■' - '  ‘ '••• _f ■ - "  _ • - ■ ■: ' > • ' 1 %

K t u  z Lucjanem Cylkowskim.Chodziło o to,aby podporządkował się 
ŁZfZ.nAndrzejMpodał J.Potrykuśowi hasło i adres., ustalony z L.
" Cylkowskim wcześnie j • J.Potrykus poszedł do L .(Jylkowskiego, w celu 
I umówienia ich na spotkanie .Drzwi mu otworzyła.:': jakaś pani. Zapytał 
 ̂po niemiecka o l.Gylkowskiego i został zaprowadzony do niego. 
Podał mu hasło i wymienili odzew.Żona J.Potrykusa-była w orga- 
nizacjiEPolska Żyje",którą kierował ks.J.Bartel.J.Potrykus znał 
go.W czerwcu/może w lipcu/T942r. otrzymał polecenie od1’Andrzeja” 
uczestniczenia w spotkania z Bartlem.Polecenie to otrzymał w ■ 
następujących okolicznościach.Raz wspomniał”Andrzejowi",że 
będzie widział się z ks.Bartlem,który mu ufa."Andrzej mówił o 
konieczności skomasowania wysiłków organizacyjnych pod egidą 
ZWZ z zachowaniem swoich nazw i dotychczasowych dowodów.Wspo­
minał o tym wielokrotnie.W związku z tym udał się na to spo­
tkanie .Przyszedł na nie przedostatni.Byli już obecni: inż.Grze­
gorz Wojewski/dzierżawca cegielni/,ksiądz Gutman,ks.Bartel. 
Zebranie tc odbyło się w mieszkaniu G.Wojewskiego w Wejherowie 
/w drodze na Szemud przy ul.Marynarki YvTojennej/ w lecie 1942-r 
/czerwiec lub lipiec/."Andrzej" kazał mu słuchać uważnie o czym 
rozmawiano.Ostatni przyszedł "mjr Szulc”-był to porucznik re­
zerwy WP,nauczyciel z zawodu.Zebranie zagaił G.Wojewski.Powie­
dział,że nawiązał kontakt z dużą organizacją konsiracy jnr-. Do­
tychczas grupa inż.Wojewskiego nosiła nazwę"Polska Żyje".Wów­
czas wszedł "mjr Szulc".Mówił on,że tworzy się na Kaszubach 
silna organizacja podziemna.Członkowie"Polska ŻyjeŻ mieli zmie­
nić nazwę i przyłączyć się do TOW "Gryf Pomorski".Ustaiono po-
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Odział powiatu i miasta Wejherowa na rejony.J.Potrykusowi tea 
jhcianodać funkcję,ale odmówił twierdząc,że nie mieszka w We, 

''herowie.Ustalili łączność"w górę1** "Szulc" zapytał J.Potrykusa 
;zy nie mieszka w We jherowie. J.Potrykus powiedział,ż« nie.Żon? 

Ilffojewskiego zaprowadziła ich do osobnego pokoju,gdyżUSzulc1’ 
f chciał porozmawiać z nim.w cztery oczy*Znali się wcześniej, 
j«Szulc"domyślał,się,że J.Potrykus,należał do jakiejś organiza<
f ~  • '■ - - r  ■■ .. .. - k  ,  • , .. ^  .. ;. , . , - ... .. ' .. ;,4 ;

Napytał czy, ma coś. wspólnego z 1’Polska. Żyje". J%Potrykus zaprz< 
azył."Szalc"chciał się z nim spotkas*J.Potrykus uznał, że naj-
lepszym miejscem będzie Kasa Chorych,w której pracował.Podał

... . . . . . < . i. ; . > ~ . f ; - •- r .....  . . • . ' ■ - - . , ' . . . . .

uu więc adres.Wyraził się/"Szulc’!/jak coś mnie ; do Gdyni zagnąw . - ■ - / • -Bo. będę wiedział gdzie się zgłoś ic. We dług J.Po trykusa, ,rS zulc"
Ł .  - i - _• '  ■ , ~r • jw  ̂ i

X  ' • * «  a  "l-tmtJ* i' v A  Tg 1 A  ^  P .

1 ’
*; ...' r '• - -- ' " " ' ’ ' - 4 v r "

:Z posiedzenia tego . zdał relację"Andrzejowi,r.Scharakteryzował• ** % - . • $  f--A . - ■ - gs -lfSzulca"Uako. swojego znajomego-,ale nie pamięta,czy wymienił :j<
t,-. . , - v , - • - .
. nazwisko•"Andrzej" stwierdził,że w tym wypadku stało się bard

Ł "*■ * '  -1 ,S ‘. ' l . - . ,  -"■‘ •X • . - - "  - ' *■/ „ i ’ 1 . » —-V- -r

dobrze,ponieważ TOWGP wykonał w pewnym sensie za nich robotę, 
wchłaniając mniejsze organizacje-miejscowe.
Wszystkie meldunki,które_J.Potrykus otrzymał,przekazywał"Andr 
jowi".Kiedyś"Andrzej" wspominał mu,że ktoś ładnie rozgryzł pl 
Babich Dołów.Sporządził ĵe Jan Mądrzejewski.Sugerował to "And: 
Mówił też o jednym bardzo ważnym meldunku,który przyniósł Tad 
usz Kur.Były to plany pól minowych Zatoki Gdańskiej.T.Kur pra 
cował w Marinerarsenal.On to zdobył te plany."Andrzej” nazwał 
je schematem pila minowego w Zatoce Gdańskiej.Były tam oznacz 
ne długości i szerokości geograficzne."Andrzej" czekał na po­
twierdzenie tych planów,ale od kogo?Akcja ta miała miejsce w 
lecie 1942r.Na śledztwie wyszła na jaw.Niemcy wiedzieli o nie 
Przypuszczalnie wspominał o tych planach T.Kur podczas śledzt 
na Gestapo.
"Andrzej" miał w zapince przy rękawie koszuli truciznę.Kiedyś 
w rozmowie mówiąc,że nie można dostać się żywym w ręce hitle­
rowców i wspomniał pokazując na rękaw koszuli,że jest dobrze 
zabezpieczony.
W sierpniu 1S^2r J.Potrykus pojechał razem z M.Deyną do Bydgo 
szczy z polecenia "Andrzeja".Powodem ich podróży było zerwani 
łączności z tys miastem.Otrzymali trzy kontakty m.in.do pani 
Bartel.Hasła były w języku niemieckim.Czemu wybrał akurat ten 
kontakt.Chyba kierowa ł się intuicją.Nocowali u kolegi M.Deyn
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. f l 0 0 f t 8 ^ / w
3yła to przyczyna,dla której Deyna mu towarzyszył.P.Bartel 
y0 wymienieniu hasła powiedziała,że trzeba się będzie skon- 
faktować się na drugi dzień z jeszcze jedną osobą.Na spotka-
iie drugie przyszedł mężczyzna . starszy od niego o jakieś 115¥■: : . '■ v--v.̂~-SŁ frp. ■- :■ . .■ i •Tat,szpakowaty.Miał sumiaste_wąsy.On to powiedział J.Potry-
K'.V • : y >. J '/■ ' *■ - ■■■ • , •- — - - • 'Z_ ,  -jusowi,że tamte dwa punkty są zwinięte/w jednym jest nawet

.. - • * ' Tr’ V ; _ •■;'r ■ •> - • : r ' 2  3 :.' \v_- V V . - " .l”’ - ■ / •  i  '

^‘Kocioł"/. Pytał bardzo o "Andrzeja" .Tłumaczył,że kontakty z' ' - •“ • ' • ' ...... . ** ' 5i ' ,.r i\. ■ -pdynią urwały się nie z ich winy.J.Potrykus odniosł wrażeni®,

fcokładka-odnosił wrażenie,że,była z podwójnym;dnenuCzy coś tam 
-•'było.Pó przyjeździe zaraz następnego dnia po służbie spotkał 
Isię z "Andrze-jem"’ i zdał mu relację z podroży."Andrzej”' dla- ,

się na to nie zgodził.Relacjonował,że w Bydgoszczy jest nierv 
dobrze.Odniósł wrażenie,że "Andrzej" był przygnębiony.Wido­
cznie Bydgoszcz była dla niego bardzo ważnym ośrodkiem.
Z"Andrzejem" spotkali się na ul. Starowiejskiej - Adam Feigel
i Józef Żmudziński.
Jeżeli chodzi o Wita to "Andrzej" chciał się go pozbyć,ponie­
waż był zbyt gadatliwy.Chciał umieścić go w jakiejś leśni­
czówce .Dostać się tam miał z jakimś meldunkiem.
J.Potrykus był dwa razy u "Andrzeja" na Witominie.Przyjechał 
dwa razy ha rowerze.Wolno było tam przyjeżdżać jedynie w bar­
dzo ważnych sprawach.Na ogół przed spotkaniem na ul.Staro­
wiejskiej dawał znać przez kogoś,że przybędzie.Jeżeli okno 
było otwarte,oznaczało,że jest bezpiecznie.
Ea kilka dni przed swoim aresztowaniem"Andrzej" dał J.Potry-. 
kusowi jakiś szyfr.Była to serwetka w kształcie małej kostki. 
W najbliższych dniach po ten szyfr miał się ktoś zgłosić.Gdy 
tylko zobaczył gestapowców w biurze,którzy przyszli po niego, 
serwetkę tę zjadł.Łącznik ten miał przyjść z hasłem.
"Andrzej" proponował J.Kwiatkowskiemu,aby przyjął grupę na­
rodowościową, r-' jest członkiem starszym.Chodziło o wykorzy­
stanie te.sro do celów konspiracyjnych.Przypuszczalnie e pa­
nie z Bydgoszczy/bo była jedna starsza/a druga młodsza/ też 
miały grupę.
Zadania "Andrzeja " w Gdyni
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j£ zdobyć ludzi i zmontować siatkę podziemną , y ! A jf/;'
^skonsolidować organizacje podziemne/"AndrzejM wiedział

r" ’ “  '■ '  V . 7-r '  '  -'t ' ’■ 1 ’lip, ich istnieniu/
i z n i i l e z ć  dojście do lud z i, którzy są zatrudnieni w przemy
Izbrojeniowym,stocznii; w parcie w celu zdobycia informacj'• '■* ; '« , ’,wywiadowczych*Następowało montowanie sieci wywiadu.Staw
Ina wywiad.
jgndrzej| mówił tez o .przygotowaniach ogólnych do powstań 
)0ws zechnego. Zaznaćzył, ze ZWZ - w Generalnym Gube rnat or81wi

’  '  '  '  . *  '  ' - -*<—  . “ *c <■ “>.>

''-V-’ ' J  ' -• •  •  '  y  '  n  ’ ■ • ' ■ • »  •  - ' ~ t  • - fm-.j* ' ~ V  •' T _ '• » «• . " j j0 ' •  <i ’•  ’

ie zamierzał organizować zbyt ;dużej ilości osob.ChodziłoiK. ' ' __ ■ ' - ■ ■ ' Ti-i- ; 1 ■ 5. . - ,:y;vr

___ _ ............. _ __ ł _ j^ r ^   ̂  ̂ ?nijs>ł__ w «■■■■• ■ •»•••. . * pireMiB*a.«-«itagM*Zorganizowanie odpowiednich punktów oporu --
♦ obserwacja portu,punktów strategicznych, nieprzyjaciela 
3.zlokalizowanie przemysłu niemieckiegow celu przekazania 
informacji aliantom,a w efekcie końcowym zbombardowanie 

^Andrzej"' mówił o tych wy tycznych, które o trzymał. Szukał t  
pkontaktu z portem gdańskim-chciał mieć tam dojście,był.pr 
cież Komendantem na całe Wybrzeże.Gdańsk chciał też włącz; 

.Rozróżniał teren,gdzie partyzantka ma szanse istnienia,a ,
. nie,Zaznaczył,że na Pomorzu nie może jej być,mimo że wyst<
. je w niektórych częściach kraju*Pomorze ma inne zadania.M< 
i.że jak przyjdzie czas,to broni będzie pod dostatkiem.
| Wszystkie meldunki szły za morze do Anglii-mówił"Andrzej" 
| J.Potrykus był raz u L.Cylkowskiego w Zakładzie Szewskim \ 
“ sprawie kontaktu z "Andrzejem".
g Zona J.Potrykusa nazywa się z domu Kilczewska.Kiedyś "And: 
| mówił mu,że zgłosi się na ul.Starowiejskiej poznanianka/m;W';
szkała w Poznaniu/ Miała być żoną oficera,który przebywał 
niewoli.Była to ładna zgrabna blondynka w wieku 28-29 lat, 
2gJosiła sif w lecie 1 9 4 2 roku.
Józef Stawski był zagazowany w Mauthausen.
 ̂kpt Kniaziewem znał się kpt Górski.Kniaziew w kl Stutthc 
llj-c nie mówił-.Był on bardzo ostrożny i miękki.Raz w wieczc 

g wigilijny nawet popłakał się.
|||Syn Kwiatkowskiego około 70 lat ma mieszkać w Sopocie.Mia3 

szkód zoną lewą rękę. 13
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f;Dnia 7.10.1942r jedna z pań z Witomina,gdzie. mieszkał"Andrze j1’ 
przyszła do J.Potrykusa do pracy i powie-

vv. i:-. ,1 ' '  ' : " _ .■ ' - v-f . •. •• - • -I działa,że 11 Andrzej n jest aresztowany.Po ostrzeżeniu tym za- 
g-stanawiał. się co robić.Zdecydował się czekać do godziny T5-tej. 
Tymczasem o godzinie 1'4 wezwał go dyrektor.Zobaczył tam gesta­
powców/dwóch/'. Dyrektor był bardzo zmartwiony, że go biorą.
Kie był złym człowiekiem.Gestapowcy "zapewniali"J.Potrykusa 
że "Zrozumie" o co chodzi/okazał zdziwienie w momencie are-.
sztowania/'.Został skuty-ręce w tył.Gestapowcy byli w cywilu.'* ’ ' . - f. - ' ' \Pojechali na .ul.Starowiejską,potem do Deyny i do Gdańska.Sie-
dział w celi piątej.Był tam L.Cylkowski.Pytał/L.Cylkowski/ o
"Andrzeja".JiPotrykus będąc w więzieniu słyszał,że "Andrzeja"

c wywieziono karetką,ale już nie żył.
1 Na Gestapo pytano J.Potrykusa o "Andrzeja";Grozili mu,że jak 
nie będzie mówić prawdy to go skonfrontują ,z nim.Pokazali mu. 
zdjęcia wykonane w Wejherowie,w momencie jak wychodził do do- 
mu ks.Bartla przy ul.Kościuszki.Widziął również plany pól mi- 

j§ nowych.W związku z tym w śledztwie brali udział również.ofi­
cerowie kriegsmavine-sześciu-siedmiu.Byli wściekli,mówiąc,że 
całą robotę trzeba będzie robić od początku.Obecny.przy prze­
słuchaniu był też Leyer.J.Potrykus widział jak w pokoju,gdzie 
go wprowadzono stał T.Kur.Kazano mu mapisać parę słów i przy­
równano do pisma figurującego na tych planach.Pytano czy otrzy­
mał od Kura, J.Potrykus zaprzeczył.
Siedząc w celi z L.Cylkowskim,dowiedział się,że ma on krewnych 
w Wehrmachcie-konkretnie w stopniu kapitana.Ten wuj jego przy­
jechał do Gdauska.Widział ich raz jak stali na. korytarzu i ro­
zmawiali.L.Cylkowski mówił,że wujek,robi wszystko,aby go wy­
ciągnąć. Powiedział też,że otrzymał propozycję współpracy.Cyl­
kowski stawiał sprawę w następujący sposób:tutaj jest uwięzio­
ny i przypuszczalnie wcześniej czy później skażą go na śmierć, 
lub na pobyt w obozie koncentracyjnym.Skoro jest szansa wydo­
stać się trzeba z niej skorzystać.Na pytanie Potrykusa,co ma 
dalej zamiar robić,Cylkowski odpowiedział,że nie obawia się, 
poniev/aż ma kontakty.Po ucieczce Cylkowskiego gestapowiec imie­
niem Juliusz/cały czas zachowywał się przyzwoicie wobec niego/ 
mówił mu,że przeci i on też może wybrać lepsza drogę.Pr.:-- go 
tylko uderzył mówi"c,że wzrok J.Potrykusa wytrącił go z rów- 
Eowagi/zimny, wyrac ' owe.ny,nic nie mówiący/.
J.Potrykus siedział też z Segebartem.Był on bardzo swobodny.
2 przesłuchań wracał pogodny.
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Józef Olszewski,k^ 5. "Kamień", "Andrzej,r /  j[f j
[Używał nazwisk Andrzej Zdanowiczfyjuliusz Wegner < ^
Urodził się 1 0 stycznia 1909r. w Gostyninie,Przed wojną był urzędnikiem

/N - Ł̂7
sądowym w Aleksandrowie KujawskimłHie został mimo starań zmobilizowani 
Jesienią 1939 r. zorganizował zalążki ruchu oporu w Aleksandrowie.Za- 
pt*zysięzony do ZWZ,zorganizował obwód Włocławek i -po nominacji na ko­
mendanta inspektoratu -także obwody Lipno i Nieszawę.Zdekonspirowany 
uszedł w styczniu 1941 r.do Warszawy.Przeszkolony specjalistycznie w 
Komendzie Głównej AK objął w stopniu kapitana czasu wojny w Gdyni funkc 
komendanta podokręgu północnego,Aresztowany h . października 1942 r. za­
żył truciznę i zmarł w więzieniu w Gdyni,

Vff u
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ARTYKUŁY

Bogdan Chrzanowski

JÓZEF O LSZEW SK I (1909— 1942)

Groźba biologicznego wyniszczenia narodu polskiego zmusiła społe­
czeństwo do podjęcia powszechnej samoobrony i walki z  hitlerowską oku­
pacją. W latach 1939— 1945 na terenie okupowanego kraju istniało ponad 
300 tajnych organizacji. Niektóre powstały jeszcze w czasie kampanii 
jesiennej 1939 r.1

Konspiracja polska, ogarniając szerokie rzesze społeczeństwa, charak­
teryzowała się różnorodnością form działania, uzależnioną od specyfiki 
danego terenu. Wielu wybitnych organizatorów konspiracyjnych zginęło 
bezimiennie. Niekiedy zaś historiografia powojenna rozporządza jedynie 
fragmentarycznymi danymi odnośnie do działaczy Polski Podziemnej.

Artykuł niniejszy jest próbą przedstawienia sylw etki oficera Związku 
Walki Zbrojnej — Armii Krajowej — Józefa Olszewskiego. Przez sto­
sunkowo długi okres postać ta znana była w literaturze pod pseudoni­
mem „Andrzej”2. Natomiast w latach 1968— 1970 miała miejsce pole­
miczna dyskusja w związku z artykułem K. Ciechanowskiego, w  którym  
wystąpiła zbieżność nazwisk: osoby nas interesującej, czyli oficera ZWZ- 
-AK J. Olszewskiego, oraz innego J. Olszewskiego —  konfidenta gestapo8. 
Z innych publikacji traktujących o J. Olszewskim należy wymienić arty­
kuł W. Tyłży oraz pozycje: K. Ciechanowskiego, A. Męclewskiego czy 
wreszcie wydawnictwo W. Jastrzębskiego i J. Szilinga poświęcone oku-

1 S zerze j T. T a r n o g r o d z k i ,  R.  T r y c ,  P olsk ie  organizacje  ko n sp ira cy jn e  
w  la tach  1939— 1945, „W ojskow y P rzeg ląd  H isto ry czn y ”, 1966, n r  4; E n cyk lo p ed ia
11 w o jn y  św ia to w e j, W arszaw a 1975, s. 234.

2 P or. L. L  u b e c k  i, R uch  oporu  na  P om orzu  G d a ń sk im  w  la tach  1939— 1945, 
„G dańskie  Z eszy ty  H um an is ty czn e”, 1961, z. 1—2, s. 34, 56; t e n ż e ,  H arcerze  w y ­
brzeża  w  w alce z o ku p a n tem  w  la tach  1939— 1945, „G d ań sk ie  Z eszy ty  H u m an is ty cz ­
n e”, 1962, z. 8— 10, s. 71 i n. Zob. tak że  L. S ł a w o m i r s k i ,  N iek tó re  a sp e k ty  
id eo w o -p o lityczn e  ru ch u  oporu  na P om orzu  G d ańsk im , G dańsk  1963.

3 P or. K. C i e c h a n o w s k i ,  P o m o rsk i O kręg  A rm ii K ra jo w e j, W TK, 1968,
n r  22, s. 6—7; t e n ż e ,  W spraw ie  zb ieżności n a zw isk , ibid., 1970, n r  21, s. 7. N a­
leży  podkreślić , iż „A n d rze j” n ie  m ia ł nic w spó lnego  z ow ym  k o n fid en tem . Zob.
B. C h r z a n o w s k i ,  Z a rys  s tr u k tu r y  o rg a n iza cy jn e j S Z P -Z W Z -A K  n a  P om orzu
G d a ń sk im  (R eichsgau  D a n zig -W estp reu ssen ) w  św ie tle  w y d a w n ic tw a  „ A rm ia  K ra ­
jo w a  w  d o ku m en ta ch " , „S tu tth o f . Z eszy ty  M uzeum ”, 1977, n r  2, s. 111.
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6 B O G D A N  C H R ZAN O W SK I

pacji Pomorza4. Z /kolei w  książce J. J. Tereja, przedstawiającej dzieje 
SZP-ZWZ-AK, J. Olszewski mylnie figuruje jako szef sztabu, a następ­
nie pełniący obowiązki komendanta Pomorskiego Okręgu ZWZ-AK5.

W niniejszym artykule wykorzystano szczątkowe dokumenty doty­
czące J. Olszewskiego, relacje jego rodziny oraz osób z nim współpracu­
jących podczas okupacji.

Józef Olszewski, syn Leona i Jadwigi z domu Fawrel, urodził się 
10 1 1909 r. w  Gostyninie w rodzinie robotniczej. Ojciec jego był stola­

4 W. T y  I z a ,  K im  b y ł „ A n d rze j”?, „D ziennik  B a łty ck i”, 26—27 IV  1970, s. 4, 6; 
K . C i e c h a n o w s k i ,  R uch  oporu  na  P om orzu  G d a ń sk im  1939— 1945, W arszaw a 
1972, s. 222, 228, 230, 236; A. M ę c l e w s k i ,  N eu g a rten  27, W arszaw a  1974, s. 349— 
— 355; W. J a s t r z ę b s k i ,  J.  S z i l i n g ,  O kupacja  h itle ro w ska  na  P om orzu  
G d a ń sk im  w  la tach  1939— 1945, G d ań sk  1979.

5 J . J . T e r  e j ,  N a rozsta jach  dróg. Ze stu d ió w  nad  ob liczem  i m o d e lem  
A rm ii K ra jo w e j, W rocław — W arszaw a—K rak ó w —G d ań sk  ,1978, s. 247— 248. T ym  s a ­
m y m  d y sk u sy jn a  w y d a je  się teza  J. J. T e re ja , iż p rz y p a d e k  te n  s tan o w ił sw ojego 
ro d z a ju  cu rio su m  w  dz ie jach  Z W Z-A K , gdzie fu n k c je  k o m e n d a n ta  O kręgu  pow ie­
rzono  osobie n ie  po siad a jące j s to p n ia  oficerskiego. P rzy p u szcza ln ie  b łąd  p o w sta ł 
w  w y n ik u  pom ieszan ia  pseudon im ów , pon iew aż szef sz tabu  P om orsk iego  O kręgu  
ZW Z-A K , k p t. (ppłk.) J . C hy liń sk i posług iw ał się p seudon im em  „K am ień ”, k tó reg o  
n iek ied y  u ży w ał _także J . O lszew ski. S tą d  w  n ie k tó ry c h  re la c ja c h  m ożna spo tkać  
b łęd n ą  id en ty fik ac ję  ty ch  dw óch osób.

1. Józef O lszew ski, ps. „A n d rze j”
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rzem6. Po ukończeniu szkoły powszechnej, a następnie gimnazjum w Go­
styninie rozpoczął naukę w Seminarium Nauczycielskim w Kutnie. Nie 
wiadomo, czy naukę kontynuował tam do końca. Na przeszkodzie stanęły 
bowiem trudności finansowe, spowodowane śmiercią ojca — jedynego 
żywiciela rodziny.

W latach 1931— 1933 odbywał służbę wojskową w Warszawie, po 
ukończeniu której otrzymał przydział do żandarmerii.

Poglądy polityczne J. Olszewskiego zbliżone były do programu Stron­
nictwa Narodowego (SN). Był zdecydowanym przeciwnikiem Bezpartyj­
nego Bloku Współpracy z Rządem (BBWR) i Obozu Zjednoczenia Naro­
dowego (OZN), co miało potem niekorzystny wpływ na późniejszą pracę 
zawodową. Pewien wpływ na ukształtowanie postawy J. Olszewskiego 
miał stryj — J. Olszewski (zamieszkały we Włocławku), który sympaty­
zował z SN. Mając szerokie kontakty wśród prawników (był sekretarzem  
Sądu Okręgowego), pomógł swojemu bratankowi w  znalezieniu pracy. 
J. Olszewski rozpoczął pracę w  Sądzie Grodzkim w Aleksandrowie Ku­
jawskim w charakterze pomocnika sekretarza sądu. Mieszkał tam od 
1933 r. wraz z matką i siostrą w  domu państwa Jankowskich przy ulicy 
Rankowej 8 (obecnie ul. Krasickiego 12)7.

Mimo usilnych starań ze swojej strony nie był zmobilizowany w  okre­
sie kampanii jesiennej 1939 r. Wkrótce po wkroczeniu Niemców do 
Aleksandrowa Kujawskiego zajął się prowadzeniem nasłuchów radiowych 
oraz gromadzeniem materiałów wybuchowych i broni. Przy pomocy zna­
jomego pirotechnika rozpoczął konspiracyjną produkcję granatów. Wsku­
tek denuncjacji volksdeutscha, który znał J. Olszewskiego jeszcze przed 
wybuchem wojny, został zatrzymany i osadzony w areszcie, skąd udało 
mu się uciec. Nie opuścił jednak Aleksandrowa. Zmienił jedynie miejsce 
zamieszkania. W dniu 12 XII 1939 r. Niemcy powtórnie zamierzali go 
aresztować. Uprzedzając gestapowców zdołał ukryć radio i broń, a na­
stępnie zbiec do siostry mieszkającej w  tym czasie we Włocławku. (Póź­
niej rodzina Olszewskich została wysiedlona do Bedlna koło Turowa na 
Podlasiu, gdzie J. Olszewski kilkakrotnie ich odwiedzał). Radio ukrył 
na cmentarzu w Radziejowicach i prowadził tam nasłuch podczas później­
szej pracy podziemnej na terenie inspektoratu Włocławek. We Włocławku 
w 1940 r. nawiązał kontakt z szefem Sztabu Pomorskiego Okręgu ZWZ- 
AK, kpt. (ppłk.) J. Chylińskim, który go zaprzysiągł. Współpracując

8 O dpis sk rócony  a k tu  u ro d zen ia  n r  34/1909/1, w y d an y  10 I I 1978 r. w  G o sty ­
n in ie  — u d o stęp n ił J. W. Z ielińsk i. M ożna dodać, że J. O lszew ski m ia ł dw óch  b rac i: 
S tan is ław a  (urodzonego w  A nglii — w  p ie rw szych  la ta c h  naszego  s tu lec ia  ro d z in a  
O lszew skich opuściła k ra j  n a  k ilk a  la t, pon iew aż L eonow i g roz iła  służba  w  w o jsk u  
carsk im ) i M ieczysław a (zm arł ja k o  k ilk u le tn ie  dziecko w  G ostyn in ie), o raz  sio strę  
Izabellę  (M ossakow ską). R e lac ja  Z. O lszew skiej.

7 R elac je  Z. O lszew skiej, M. W ittek , A. R u tkow sk iego . In fo rm a c ja  od J . W. Z ie­
lińskiego. P or. tak że  lis t p łk . A. S an o jcy  do re d a k c j i  W TK  z s ie rp n ia  1968 r . ;
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8 B O G D A N  C H R ZAN O W SK I

z nim, J. Olszewski organizował Obwody Lipno i Nieszawa w Inspekto­
racie Włocławskim Związku Walki Zbrojnej, którego w lipcu 1940 r. 
został komendantem. Dowód osobisty miał wyrobiony na nazwisko An­
drzeja Zdanowicza i zameldowany był jako pracownik fizyczny w Za­
kładzie Ogrodniczym Wacława Guzowskiego we Włocławku przy ulicy 
Starodębskiej8.

Ze względów bezpieczeństwa J. Olszewski przeniósł się do mieszkania 
sióstr Nowakowskich, także we Włocławku. Do stycznia 1941 r. pełnił 
funkcję komendanta Inspektoratu Włocławek. Na terenie tym znany był 
jako porucznik Andrzej Zdanowicz9. Bardzo często kontaktował się z Jó­
zefem Grussem („Stanisławem”), szefem wywiadu Okręgu. Wskutek ma­
sowych aresztowań musiał znowu opuścić teren swojego działania. Przez 
kpt. (ppłk.) J. Chylińskiego nawiązał kontakt z Feliksem Stenclem, za­
rządcą majątku Falborz.

W początkach 1941 r. poprzez swoją siostrę cioteczną Marię Wittek, 
szefa Wojskowej Służby Kobiet Komendy Głównej ZWZ, nawiązał w 
Warszawie kontakt z ppłk. (płk.) A. Sanojcą („Kortumem”) — szefem  
Oddziału Organizacyjnego KG ZWZ. Z kontaktu tego J. Olszewski, uży­
wający wówczas pseudonimu „Andrzej”, był bardzo zadowolony, ponie­
waż umożliwiał mu on dalszą, jeszcze szerszą działalność konspiracyjną. 
Przy kontaktach „w górę” (tzn. ze swymi przełożonymi na szczeblu Ko­
mendy Głównej) posługiwał się pseudonimem „Kamień”10.

Latem 1941 r. „Andrzeja” (w stopniu kapitana czasu wojny) skiero­
wano z Warszawy na wybrzeże z zadaniem zorganizowania Podokręgu 
Północnego, którego został komendantem. Przerzut z Generalnego Guber­
natorstwa na wybrzeże zorganizował ppłk (płk) A. Sanojca. W tym cza­
sie Komenda Główna ZWZ dysponowała niektórymi tylko kontaktami 
pozostawionymi przez ekipę pierwszego komendanta Okręgu, mjr. Jó­
zefa Ratajczaka11.

Po przybyciu na Pomorze „Andrzej” zamieszkał u Stenclów w Tuchli- 
nie. Tam otrzymał nowe papiery na nazwisko Juliusz Wegner. Doku­
menty te pomógł mu wyrobić Wincenty Szpręga, który wymeldował ze 
wsi Linia volksdeutscha noszącego to samo nazwisko. W akcję wyrobie­
nia fałszywych papierów byli zaangażowani też Witowie i Dąbrowscy 
z Gdyni12. J. Olszewskiego oficjalnie zameldowano u rodziny Krampów, 
gdzie miał przebywać jako pracownik fizyczny, zatrudniony w tartaku

8 R elac je  Z. O lszew skiej, M. W ittek , H. Szew czykow ej, p łk . J . C hylińsk iego; 
L ist p łk . A. Sanojcy...

9 R e lac je  p łk . J. C hylińsk iego , M. Szew czyk, J. Z ie liń sk ie j, J. S tencel. Zob. 
ta k ż e  A k ta  K om endy  O kręgu  Pom orze , m a te r ia ły  M. W oźniaka.

10 R elac je  J. S tencel, M. W ittek , A. Sanojcy .
11 R elac je  S. K łosińsk ie j, A. S anojcy . Zab. tak że  M. W o ź n i a k ,  rec . k s iążk i: 

K. C i e c h a n o w s k i ,  R uch  oporu  na P om orzu  G d a ń sk im  1939— 1945, W arszaw a  
1972, „P rzeg ląd  Z ach o d n i”, 1973, n r  2, s. 414.

12 R elac je  W. S zpręg i i J. S tencel.
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Władysława Dulłka na Grabówku. W rzeczywistości jednak mieszkał 
początkowo u Dąbrowskich, następnie u Wittów, a ostatnio u Rogoziń­
skich przy ulicy Poprzecznej 18 (na Witominie). Kontakty w Gdyni, 
Gdańsku i Tczewie nawiązał za pośrednictwem szefa Sztabu Pomorskie­
go Okręgu, ppłk. J. Chylińskiego18.

Przez byłego posła Stronnictwa Narodowego na sejm, Jana Kwiatkow­
skiego, „Andrzej” skomunikował się z Janem Potrykusem. Pozostawał 
z nim w stałym kontakcie, do momentu aresztowania. Na wybrzeżu 
„Andrzej” miał wyznaczone następujące zadania: po pierwsze, zorgani­
zować siatkę podziemną; po drugie, przeprowadzić akcję scaleniową 
wśród istniejących już organizacji konspiracyjnych; po trzecie, zwerbo­
wać odpowiednich ludzi do pracy wywiadowczej. W tym  celu zorgani­
zował punkty obserwacyjne portu i okrętów wojennych. Informacje prze­
kazywane były do Warszawy, a następnie do Londynu. Ułatwiały one 
później dokonywanie nalotów bombowych na Gdynię. Ponadto „Andrzej” 
miał kontakty z grupami wywiadowczymi Związku Jaszczurczego Armii 
Krajowej — Stefana Hensla i Klemensa Wickiego. W zakresie prac w y­
wiadowczych udało mu się ustalić współrzędne pola minowego w Za­
toce Gdańskiej. Zachował się meldunek szefa sztabu Okręgu, ppłk. 
J. Chylińskiego, skierowany do-Biura Studiów Gospodarczych i Przemy­
słowych Oddziału II KG AK z dn. 10 II 1944 r. (L. dz. 9/44/21), który 
stwierdzał, że: „Przez niego [N.N. — B. Ch.] został prawdopodobnie spo­
rządzony odrys pól minowych, za czym przemawia... [wyraz nieczytel­
ny —  B.Ch.]. W 2 tyg. po aresztowaniu „Andrzeja” znaleziono na m eli­
nie «A» [Andrzeja] jakieś specjalne i ważne plany. Wydaje mi się, że 
dane te, uzyskane swego czasu przez «A», odznaczają się pewną dokład­
nością i ścisłością”. Meldunek o zaminowaniu zatoki wysłano do War­
szawy przez Leona Tojizę („Kiliński”).

Niejednokrotnie prowadząc rozmowy z członkami tajnych organizacji, 
J. Olszewski podkreślał, że konieczna jest jedność, ponieważ przygoto­
wywane jest powszechne powstanie. W Gdyni chciał utworzyć sztab kie­
rowniczy przyszłej walki oraz zespół administracyjno-gospodarczy, który 
miał objąć władzę. Wykorzystując drogę morską, „Andrzej” zorganizo­
wał sieć przerzutową z Gdyni do Szwecji. Działalność ta była prowadzona 
w ramach specjalnej komórki „Wiking”, powołanej do użytku szefa 
Sztabu Okręgu. W akcjach tych brał też udział Henryk Gruetzmacher14.

,s R elac je  S. K łosińsk ie j, P . B u rzy ń sk ie j (K rarnp), J . S tence l, W. D u llka , J. C h y ­
lińskiego.

14 A rch. M uzeum  S tu tth o f . Zob. tak że  re la c je  p łk . J . C hy lińsk iego , N. D eyny, 
J. M ądrzejew skiego , F. G b u rk a , J . P o try k u sa , W. K opickiego, U. Selonk i, K. Feigel, 
M. Szucy, J. Ż m udzińsk iego , J. K au sa , M. R ogozińsk iej, K. R ogozińsk iej, S. K ło siń ­
sk ie j; B. C h r z a n o w s k i ,  K o m u n ik a t. P rze r zu ty  d zia ła czy  k o n sp ira cy jn y ch  
z  w yb rze ża  do S zw e c ji w  la tach  1939— 1945, [w :] S y m p o z ju m . W k ła d  i w y s iłe k  lu d ­
ności z iem i g d a ń sk ie j w  w a lkę  naro d u  po lskiego  o w yzw o len ie  narodow e i spo łeczne  
w  la tach  1939— 1945; cz. II , G d ań sk  1979, s. 9.
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10 B O G D A N  C H R ZAN O W SK I

Należy podkreślić, że tworzenie siatki konspiracyjnej przez „Andrze­
ja” odbywało się w znacznej mierze przy współudziale istniejących już 
grup, jak np. grupa Witta czy Szare Szeregi (L. Cylkowski). J. Olszewski 
nawiązał także kontakt z Tajną Organizacją Wojskową „Gryf Pomorski”. 
W sprawozdaniu swoim Piotr Jarocki („Antoni”, „Juhas”), komendant 
Inspektoratu chojnicko-tczewskiego (do 1944 r.), pisał: „W dniu 1 lipca 
1942 roku otrzymałem od śjp. kolegi Andrzeja rozkaz podejścia do 
T.O.W.G.P. -celem podporządkowania jej nam”15.

Ze swojej pracy „Andrzej” składał kilkakrotnie raporty ppłk. J. Chy­
lińskiemu w Bydgoszczy, w lokalach konspiracyjnych. Omawiano wtedy 
postęp w nawiązywaniu sieci konspiracyjnej, perspektywy jej rozwoju 
oraz trudności w  funkcjonowaniu podziemia na terenach „wcielonych” 
do Rzeszy. Zdawano sobie w pełni sprawę z konieczności stosowania od­
miennych metod w działalności AK na tych ziemiach. „Andrzej” utrzy­
mywał także kontakt z płk. A. Sanojcą16.

We wrześniu 1942 r. komendant główny AK, gen. Rowecki („Grot”), 
w ysłał meldunek do Londynu: „Okręg Pomorze «207» [...]. Okręg podzie­
lony na 3 Podokręgi: północny, zawierający 3 inspektoraty rejonowe [...]. 
Krndt Podokręgu ob. «Andrzej»”17.

Operatywną działalność J. Olszewskiego przerwała kontrakcja gesta­
po. W lecie 1942 r. „Andrzej” utracił łączność z Bydgoszczą. Mimo usil­
nych starań nie udało mu się jej nawiązać w pełni po raz drugi. W dniu 
5 X 1942 r. został aresztowany na Witominie w mieszkaniu Rogozińskich. 
Wraz z nim aresztowano S. Rogozińską, S. Kłosińską i K. Rogozińską. 
„Andrzej” nieraz uprzedzał, że w przypadku aresztowania zażyje tru­
ciznę, którą stale nosił przy sobie. Tak też się stało. Jednakże trucizna 
była nieco zwietrzała i zaczęła działać dopiero po przybyciu do gmachu 
gestapo na Kamiennej Górze w Gdyni. Aresztowani słyszeli tylko krzyki 
gestapowców, najwidoczniej nie spodziewających się nagłej śmierci „An­
drzeja”. Podczas śledztwa gestapo starało się ukryć ten fakt, pokazując 
nawet podczas przesłuchań jego zdjęcie (przypuszczalnie wykonane po 
śmierci). Wiadomość o aresztowaniu i tragicznej śmierci J. Olszewskiego 
została przekazana do Warszawy przez ppłk. J. Chylińskiego18.

W marcu 1943 r. gen. „Grot” informował Naczelnego Wodza, że: 
„W związku z masowymi aresztowaniami, dokonanymi na terenie Okrę­
gu [Pomorskiego — B.Ch.] na przełomie 1942 r., prace organizacyjne

15 A rch. K W  P Z P R  G dańsk , sygn. 49 /IV /2 . Zab. tak że  re la c je  A. Ja reczk a , 
J . P o try k u sa , S. K łosińsk iej.

18 R e lac je  A. S an o jcy  (płk), M. W ittek , J . C hy lińsk iego; L ist p łk . A. S ano jcy .
17 „M eldunek  o rgan izacy jn y  n r  170 za o k re s  od 1 I I I  do 31 V III  1942”, m a te r ia ły  

p łk . A. Sanojcy .
18 R e lac je  Z. O lszew skiej, H. Szew czyk, S. K łosiń sk ie j, M. Szucy, J . S tence l, 

M. W ittek , K. R ogozińsk iej, J. C hylińsk iego .
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w większości terenu i komórek uległy zawieszeniu. Komendant Podokręgu 
morskiego został aresztowany...19.

„Andrzej” został odznaczony Krzyżem Virtuti Militari V kl. (rozkaz 
L.dz. 732/272/BP I z dn. 27 VII 1944 r.), Krzyżem Walecznych i Srebrnym  
Krzyżem Zasługi z Mieczami20.

J. Olszewski zginął śmiercią bohaterską, nie ujawniając niczego ge­
stapo. Położył ogromne zasługi w zorganizowaniu konspiracji zarówno 
w południowych rejonach Pomorza, jak i na wybrzeżu. Wydaje mi się, 
że postać ta zasługuje na upamiętnienie. Imię jego powinno patronować 
jakiejś ulicy albo drużynie harcerskiej w Gdyni lub we Włocławku.

SUMMARY

JOZEF OLSZEW SKI (1909— 1942)

T he airticle is a n  a tte m p t a t  o u tlin in g  th e  bdography o f R esis tan ce  A rm y  
(ZW Z-A K ) po litica l w o rk e r J . O lszew ski. H e w as b o m  in  a w o rk e rs  fam ily  in  G o­
s ty n in  o n  th e  10 1 1909. H is p o litica l o u tlooks cam e e loser to  those  o f D em ocra tic  
P a rty . F ro m  1933 he liv ed  in  A lek san d ró w  K u jaw sk i. W hen  G erm an s  occup ied  th e  
tow n , he  se t up  a n  u n d e rg ro u n d  o rg an iza tio n . H e w as in  c a n s ta n t to u ch  wiith K pt. 
L ieu t. C olonel J . C hy lińsk i, th e  ch ie f s ta f f  o ff ic e r o f P o m eran ia  d iy is ion  of R e­
sis tan ce  A rm y. In  1941, he w as d irec ted  to  th e  C oast a n d  n o m in a ted  as C o m m an d er 
of N o rth  S ub-d iv ision . H ow ever, on 5 X 1942,he  w as a r re s te d  by  G estapo , took 
po ison  an d  com m itted  su icide in  G dańsk  p rison .

ZU SA M M EN FA SSU N G

JÓZEF OLSZEW SKI (1909— 1942)

D er A rtik e l is t e in  V ersu ch  e in e  b io g rap h isch e  S kizze u b e r  Jó ze f O lszew ski, 
dem  P u n k tio n a r  des Z W Z-A K  (B und des B e w a ffn e te n  K am p fes d e r H eim aitarm ee) 
d a rzu s te llen . E r  w u rd e  am  16.1.1909 in  G o sty n in  g ebo ren . In  se in en  po litisch en  
A nsch au u n g en  w a r e r  dem  P ro g ra m m  von  „S tro n n ic tw o  N aro d o w e” (N ationale  
P a rte i)  se h r  n ah . S e it 1933 (w ohn te  e r  in  A lek san d ró w  K u jaw sk i. A is d ie  D eu tschen  
d ie  S ta d t e innahm en , g ru n d e te  e r  e ine  K o n sp ira tio n so rg an isa łio n . E r  s ta n d  in  K on-

18 A rm ia  K ra jo w a  w  d o k u m e n ta c h  (czerw iec  1941 — k w iec ień  1945), t. II , L o n ­
d y n  1973, s. 467. P o r. tak że  B. C h r z a n o w s k i ,  Z arys..., s. 123.

20 R elac ja  p łk . J .  C hy lińsk iego ; A k ta  K O  P om orze  (w  zb io rach  au to ra ).
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ta k t  m it dem  C hef des K re is s ta b s  Z W Z -A K  Pom orze. Im  J a h re  w u rd e  e r n ach  
ehem . K re is  M orsk i d e leg ie rt u n d  zum  K o m m an d an ten  des U n te rk re ise s  N ord  
e rn a n n t. A m  5 X  1942 w u rd e  en  vo n  d e r G estapo  v e rh a f te t . In  dem  G efan g n is  in  
G dyn ia  h a t  e r  sich  m it H ilfe  von  G ift das L eb en  genom m en .

(OAEPyKAHHE

K33E4> OJIBIIIEBCKM (1909—1942 rr.)

CTaTtH HEjiseTCH nonbiTKOM Gn0 rpacbM’iecK0 r 0  3CKM33 o flenTejie Z W Z -A K  
(Cok)3 BoopysceHHOM 6op6bi — Apmmh KpaiiOBa), IO. OjituieBCKU. Oh po^miCH
10 I 1909 r. b r. rocTbiHMH b ceM b e p a 60HMX. E ro nojiMTMHecKMe B3rjisflb i Sbuiu 0x 03- 
ubi c nporpaMMOM H ai^onajibnoM  napTMM. C 1933 r. oh jkmji b AjieK can^poBe K yaB - 
ckhm. Ilocjie nepexBaTa ropowa HeMi^aMH oh ocuoBaji rio^no.nbiiyK) opraimsani-iio. 
y  Hero 6bijin  cfiomeiiMH e naTiajibHMKOM inTa6a noMopcKoro OKpyra C B B -A K , Ka- 
iMTaHOM (noflnonKOBHHKOM) ]/T. Xmjimhckhm. B 1941 r. oh 6faiJi HanpaBjien n a  TIo- 
CepeJKbe w n a 3n a 'ie n  Ko.wen^aHTOM CeBepnoro nosoKpyra. O^h.sko 5 X  1942 r. oh 
Obra apecTOBaH recTano. B  rflbiHbCKOM TiopbMe oh itokohhmji jKiisHb caM oySnił- 
CTBOM, npMHMMaa Hfl.
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W  dotychczasowych 
publikacjach  na 
tem at ruchu  opo­
ru  n a  Pom orzu 
G dańskim  au to ­
rzy z g o d n i e  

stw ierdzają , że do ożyw ie­
nia i scalenia w ysiłków  or­
gan izacji konsp iracy jnych  
pow ażnie przyczynił się skie 
row any la tem  1941 roku  
na W ybrzeże działacz Zwią 
zku W alki Z bro jnej, a póź 
n iej A rm ii K ra jow ej, w y­
stępu jący  pod pseudoni­
m em  „A ndrzej”. N ie zdoła 
no jed n ak  ustalić  jego ro ­
dowego nazw iska. Leon 
Lubecki w  sw oim  a r ty k u ­
le „H arcerze W ybrzeża w 
w alce z okupan tem  w la ­
tach  1939—1945”, opub liko ­
w anym  w G dańsk ich  Zeszy 
tach  H um anistycznych (Nr 
8-10 z 1962 roku) pisze, że 
„A ndrzej” używ ał nazw is­
ka  W egner, a p raw dopo­
dobnie jego nazw isko b rz ­
m iało  Zdanow icz. W e wcze 
śniejszym  a rty k u le  („Ruch 
oporu  n a  Pom orzu G dań ­
skim  w  la tach  1939—1945”, 
G dańsk ie  Zeszyty H um a­
n is tyczne N r 1-2, 1961) Lu 
becki w ysuw a przypuszczę 
n ie, że „A ndrzej” był k a ­
p itan em  w zglednie kom an
dorem  po-’......•'•7n:,-’em.
N atorP!n'-1 Leszek S law n- 
m irsk i w  sw ojej rozp raw ie  
„N iek tó re  aspek ty  ideow o- 
-po lityczne  ruchu  oporu  na 
Pom orzu G dańsk im ”, opu­
b likow anej w  tym  sam ym  
num erze czasopism a co 
p ierw szy a r ty k u ł L. L u -

iłflpnfyfi V_n jf* IR-
kiegoś por. Szulca z m jr  
Zdanowiczem .

P ełn iący  obow iązki w  
1942 roku  inspek to ra  ZWZ 
na W ybrzeżu Jan  Jarżębo  
w ski w  swoich w spom nie­
n iach  złożonych w ( M uzeum  
S tu tth o f podaje, że „An 
d rze j” nazyw ał się Z dano­
wicz. O sta tn io  została opu­
b likow any  w W ojskow ym  
P rzeg lądzie  H is to ry czn y *  
(Nr 3/4, 1969) p raca  płk 
rez. J a n a  P tasińsk iego  pt.- 
„Z arys D ziałalności T ajnej 
O rganizacji W ojskow ej 
„G ryf P om orsk i”. A utor 
p racy , pisząc o ko n tak tach  
te j o rganizacji z AK, k ilka  
k ro tn ie  w spom ina „A ndrze 
ja ”, a le  nie podaje  jego 
nazw iska. U stalen ie  fak ty  
cznego rodow ego nazw iska 
było u tru d n io n e  jego śm ier 
cią sam obójczą w chw ili 
a resz tow an ia  przez gesta­
po.

PO długich poszukiw a 
niach  i dociekaniach 
udało  mi się ostatecz 

nie zidentyfikow ać rodow e 
nazw isko „A ndrzeja”. Jego 
zasługi d la  rozw oju  ruchu

■ B "
oporu na Pom orzu G d ań ­
skim  nak azu ją  u jaw nien ie  
jego praw dziw ego  nazw is­
ka oraz zapoznanie się z 
k ró tką  b iografią .

„A ndrzej” to  Józef Ol­
szewski, syn L eona i J a d ­
wigi, urodzony 10  paździer 
n ika 1909 roku  w G ostyn i­
nie. Do 1 w rześn ia  1939 ro ­
ku pracow ał jak o  sek re ta rz  
sądu  w  A leksandrow ie. Od 
p ierw szych dni okupacji 
w łączył się do żywiołowo 
ksz ta łtu jącego  się ruchu  
oporu. D ziałał w  A leksandro  
w ie K u jaw skim , u k ry w a­
jąc  broń i m ate ria ły  w>bu 
chowe, k tó re  pozostaw iły 
oddziały polskie po kam pa 
nii w rześn iow ej. P row adził 
tak że  nasłuch  rad iow y roz 
głośni francusk ich  i angiel 
skich. Z dobyte tą  drogą 
w iadom ości p rzy  pomocy 
sw oich w spółpracow ników  
ko lportow ał w śród  ludnoś­
ci polskiej.

W październ iku  1939 ro ­
ku został zadenuncjow any 
przez znajom ego, k tó ry  o- 
kazał się V olksdeutschem . 
Z dołał zbiec z aresztu . 
Z m ienił m iejsce zam ieszka 
n ia, jed n ak  do 1 2  g rudn ia  
1939 roku  pozostaw ał w 
A leksandrow ie. K iedy ges- 

gn pow tór- 
n •' i >\vać 7dr'l."f 
u k ry w ając  rad io  i brnń 
W yjechał do W łocław ka. 
Tu, po pew nym  czasie, n a ­
w iązał k o n tak t z Józefem  
Chylińskim (ps. „Bolesław ”, 
„P io tr”), szefem  sztabu  P o ­
m orskiego O kręgu ZWZ, a
m' ■t ermi e— r.fnio
W łocław ka żył już Olszew 
ski na stop ie  lie legalnej. 
Został wyposażony w „le­
w e” dokumenty na nazwis 
ko Andrzej Zdanowicz. 
O fic ja ln ie  został zam eldo­
w any jak o  robo tn ik  w za­
k ładzie  ogrodniczym  W a­
cław a G uzow skiego we 
W łocław ku. O trzym ał od 
Józefa  C hylińskiego zada­
n ie  zorganizow ania obwo* 
dów  ZWZ na te ren ie  po­
w iatów  L ipno i N ieszaw a. 
O ba te  obw ody w chodziły 
w  sk ład  In sp ek to ra tu  Włoc 
ław skiego. W zw iązku z 
tym , że na  te ren ie  pow ia­
tu  N ieszaw a był znany i 
d latego  m usia ł zachow ać, 
dużą ostrożność, w ięcej p ra  
cow ał na  te ren ie  pow ia­
tu  Lipno. Poza Józefem  Chy 
lińsk im  w spółpracow ał ściś 
le  z Józefem  G russem , sze 
fem  w yw iadu  Pom orsk ie­
go O kręgu AK.

E SIE N IĄ  1940 roku , 
po licznych a resz to ­
w an iach  członków  ru  

chu oporu na  Pom orzu. 
Józef O lszew ski vel A nd­
rzej Zdanow icz zm ienia 
m iejsce swego pobytu , prze

J!

nosząc się do m a ją tk u  F a l- 
borz, k tó rym  adm in istrow ał 
Feliks Stencel. l e n  osta tn i 
sch ron ił się tu ta j przed re  
p resjam i niem ieckim i z 
głębi Pom orza. Jed n ak  O l­
szew ski i tu ta j nie czuł się 
bezpieczny. Zgłosił się w  
KG ZWZ i został przez sze 
fa I O ddziału sztabu KG 
pp łk  Sanojca, ps. „ K o r-\/ 
tu n ”, w yznaczony na  ko­
m endan ta  podokręgu pół- 
nocno-zachodniego i sk ie ­
row any  na W ybrzeże. P o ­
niew aż pow ierzony m u no 
wy te ren  by ł d!ań n iezna­
ny, „A ndrzej” postanow ił 
w p ierw  się tam  dobrze za 
k lim atyzow ać. Toteż za­
nim  się u lokow ał na W y­
brzeżu Feliks Stencel prze 
w iózł go do T ucblina. pow. 
K artuzy , gdzie „A ndrzej”

znalazł schron ien ie  u ro* 
dżiny S tencla. P rzygotow a 
no mu nowe dokum enty  i 
now ą „legendę”. Nowe do­
kum enty  opiew ały na naz­
w isko Ju liu sz  W egner. N a­
tom ias t pseudonim  zacho­
w ał ten sam  — „A ndrzej”. 
O ficjaln ie  został zam eldo­
w any jak o  robotn ik  w tar 
tak u  u W ładysław a D ulka 
na G iabów ku  w G dyni, 
zam ieszkały przy ul. No­
w ogrodzkiej u p K ram p. 
F ak tycznie  zaś u k ry w a ł 
się u D ąbrow skich w G dy 
ni, a  następn ie  m iał sw e  
konsp iracy jne  m ieszkanie  
u Rogozińskich na W itom i- 
nie przy  ul. P oprzecznej 
18.

R ozw inął n a ty ch m ias t 
szeroką działalność organi 
9  D okończenie na str. 6

Kim byt »Andrzej«?
0  D okończenie ze str. i
Zacyjną. Z asięgiem  jego 
d z ia łan ia  zostały ob jęte  po 
w ia ty : m orsk i, K artuzy , 
K ościerzyna, S tarograd , 
Tczew, C hojnice, m iasto  
G dynia, G dańsk  i Sopot. 
G łów ny k ie ru n ek  swego 
dz ia łan ia  sk ierow ał na  sca 
len ie  poszczególnych grup 
konsp iracy jnych . Dużo u - 
w ag i pośw ięcał rów nież 
rozw ojow i p racy  w y w ia­
dow czej. U trzym yw ał ścis­
łe  k o n tak ty  z szefem  w y ­
w iadu  Pom orskiego O k rę­
ci— ,«.JT T r . fT- UCCEm.

| YŁ dobrym  konsp i­
r a t o r e m  i o rgan iza­
to rem . N ie ustrzeg ł 

się jed n ak  dekonspiracji. 
W końcu w rześn ia  i na po 
czątku  p aździern ika  1942 
ro k u  gestapo p rzep ro w a­
dziło na  całym  W ybrzeżu 
szerok ie  aresz tow an ia . J e ­
d n ak  do dziś tru d n o  u s ta ­
lić  ja k  gestapo w padło  na 
tro p  działalności „A ndrze­
j a ”. Is tn ie je  na  te n  tem at 
szereg w e rs ji czasem  w y­
k lucza jących  się. Jed n ak  
tru d n o  au to ry ta ty w n ie  
stw ierdzić , k tó ra  z nich 
je s t  p raw dziw a. Jed n e  
tw ierdzą , że na  ślady „A n­
d rz e ja ” naprow adziły  gęsta 
po zdobyte m a te ria ły  i ze­
zn an ia  w cześniej a resz to ­
w anych .

B

Inne  m ów ią 
ty m , że w  szeregi organ iza 
c ji w d a rł się konfiden t, 
p rzy p isu jąc  tę  ro lę  Ś w ięto ­
chow skiem u. Jeszcze inne 
p rzy p isu ją  w szystko p rzy ­
padkow i. Ja k a  w e rs ja  jes t 
p raw dziw a?  W ym aga to  je  
szcze d ługich  badań . N a j­
lep iej w y jaśn iłyby  t 0 doku 
m en ty  n iem ieckie  z tego 
okresu . Do tego czasu je ­
d n ak  nie odnaleziono t a ­
kich  dokum entów ; m ożli­
w e, że zostały  zniszczone.

„A n d rze j” liczył się z nie 
bezp ieczeństw em  aresztow a 
n ia . U znaw ał pogląd, że w 
ta k im  w y p ad k u  należy na 
w e t w ybrać  śm ierć, niż do 
puścić  do za łam an ia  się i 
złożenia jak ichko lw iek  ze­
znań . M ów ił o tym  zaw sze 
sw oim  najb liższym  p raco ­
w nicom . A resztow any 5 
paźd z ie rn ik a  1942 roku  za­
żył p rzygo tow aną na  tak ą  
okoliczność truciznę, k tó rą  
nosił zaw sze przy  sobie.
Po  dow iezieniu  do gestapo 
■— zm arł. Zniw eczył nadzie 
ję  gestapow ców , że zdoła­
ją  z niego w ydobyć dalsze 
W iadomości. Z g inął jako  
n ieznany  x nazw iska boha­
te r . N ie w iadom o naw et, 
gdzie został pochow any.

W ładysław TYLZA
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t |sZe\vski Józef ps. „Kamień”, „Andrzej”, przy- 
W  nazwiska Andrzej Zdanowicz, Juliusz Wa-
§r r 909- 1942), komendant Podokręgu Północne-

Ezwz-AK-
^ Ur 10 1 1909 r. w Gostyninie; syn Jana -  robot- 

.. j j adwigi z d. Fawrel. Uczęszczał do gimnazjum 
$  G o s ty n in ie , następnie do Seminarium Nauczyciel- 
| ieg0 w Kutnie. W latach 1931-1933 odbył służbę 
wojskową w Warszawie, po ukończeniu której 
o trzy m a ! przydział jako podoficer rez. do żandarme­
rii Jego poglądy polityczne oscylowały w kierunku 
SN Był przeciwnikiem BBWR i OZON, co nieko­
rzystnie odbiło się na jego pracy zawodowej. Od 
1933 x. mieszkał w Aleksandrowie Kuj. Tam też 

podjął pracę w Sądzie Grodzkim, w charakterze se­
kretarza sądu.

Nie został zmobilizowany w 1939 r. Po wkroczeniu Niemców do Aleksandrowa Kuj. 
zajął się prowadzeniem nasłuchu radiowego oraz gromadzeniem materiałów wybucho­
wych i broni. Wskutek denuncjacji został aresztowany, udało mu się jednak zbiec 
z aresztu. Zagrożony powtórnie aresztowaniem uciekł w grudniu 1939 r. do Włocławka. 
Tam nawiązał kontakt w 1940 r. z szefem sztabu KO ZWZ Pom. Józefem Chylińskim, 
który go zaprzysiągł. W lipcu 1940 r. został kmdtem Insp. Włocławek, na terenie którego 
zorganizował Obw. Lipno i Nieszawa. Pełnił tę funkcję do stycznia 1941 r., występując 
tam jako Andrzej Zdanowicz. Utrzymywał także kontakt z szefem wywiadu KO Józefem 
Grassem. Obawiając się aresztowania opuścił teren Włocławka. W początkach 1941 r. 
poprzez swoją siostrę cioteczną Marię Wittek, szefa WSK w KG ZWZ—AK, nawiązał 
w Warszawie kontakt z Antonim Sanojcą, szefem Oddz. I KG ZWZ—AK. Latem 1941 r. 
został skierowany na Wybrzeże z zadaniem zorganizowania Podokr. Północnego ZW Z- 
-AK, którego został kmdtem. We wrześniu 1942 r. dca AK gen. Stefan Rowecki infor­
mował Londyn (w meldunku org. nr 170 za okres 1 III do 31 VIII 42): Okrąg Pomorze 
„207” [...]. Okrąg podzieliłem na 3 Podokręgi: północny zawierający 3 inspektoraty 
rejonowe [...] Kmdt Podokręgu: ob. „Andrzej". Pomoc w nawiązaniu kontaktów na tere­
nie Gdyni i okolicy okazał były poseł SN na sejm RP Jan Kwiatkowski. „Andrzej” pozo­
stawał z nim w stałym kontakcie do momentu aresztowania, występując teraz jako Ju­
liusz Wagner. Mieszkał w różnych punktach Gdyni, ostatnio u rodziny Rogozińskich 
przy ul. Poprzecznej 18 (na Witominie).

Na Wybrzeżu zaktywizował i rozbudował sieć organizacyjną ZW Z-AK, a zwłaszcza 
sieć wywiadu. Nawiązał kontakty z ofensywnym wywiadem dalekosiężnym i z wywia­
dem morskim Wydz. Marynarki Wojennej „Alfa” KG ZW Z-AK, a także z wywiadem 
KO i ZJ. Do grona jego współpracowników należeli m.in.: por. Klemens Wieki, kpt. 
Antoni Wiśniewski-Wiens (wywiad KG ZWZ-AK), kapitanowie Marynarki Handlowej 
Tadeusz Kuhr, Władysław Ryncki, Anatol Kniaziew (wywiad KO i „Alfy”), Bernard 
Myśliwek współpracujący z „Alfą”, Lucjan Cylkowski kierownik łączności kurierskiej 
Podokręgu Północnego, kmdt gdyńskiego hufca Sz Sz, Stefan Hensel (wywiad ZJ). 
Dzięki ścisłej współpracy wymienionych osób i sieci wywiadowczych udało mu się zdo­
być szereg cennych informacji z zakresu wojennego przemysłu morskiego, ruchu okrę-
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f k (
tów, dyslokacji wojsk i obrony przeciwlotniczej. Ustalił także współrzędne pól mino­
wych w Zatoce Gdańskiej. Dane te przesłano do Warszawy do Biura Studiów II Oddz. 
KG AK, które m.in. pozytywnie oceniło jakość meldunku dotyczącego pól minowych na 
Bałtyku. Realizując zadania zlecone tak przez KG, jak i przez KO, Olszewski korzystał 
z dotychczasowych osiągnięć podziemia działającego w północnych rejonach Pomorza. 
Rozpoczął przeprowadzanie akcji scaleniowej. Kierujący Insp. Chojnicko-Tczewskim 
->Alfons Jarocki ps. „Juhas” w sprawozdaniu z 17 VI 1944 r. pisał: W dn. 1 lipca 1942 r. 
otrzymałem od ś.p. Kolegi Andrzeja rozkaz podejścia do TOW GP celem podporządko­
wania je j  nam. Kontakty z tą  organizacją utrzymywał z jego rozkazu Jan Potrykus ps. 
„Poja” . Olszewski rozbudował też sieć przerzutową z Gdyni do Szwecji w ramach łącz­
ności KO Pomorze. Występowało tutaj charakterystyczne zjawisko dla terenu Pomorza: 
wzajemne krzyżowanie się poszczególnych odcinków wywiadu KG ZW Z-AK, KO 
ZWZ-AK, ZJ oraz siatek łączności. Prace te miały związek z planami powstańczymi 
i przygotowaniem zaplecza dla desantu. W tym celu Olszewski zamierzał utworzyć sztab 
do kierowania działaniami powstańczymi i zespół administracyjno-gospodarczy, który 
miał objąć władzę w wyzwolonej Gdyni. Ze swojej pracy składał raporty Chylińskiemu 
i Sanojcy. Olszewski został aresztowany 5 X 1942 r. w swoim mieszkaniu na Witominie. 
Natychmiast zażył truciznę i zmarł tego samego dnia w areszcie gestapo w Gdyni. Pod­
czas przesłuchań innych aresztowanych gestapo posługiwało się jego zdjęciem wykona­
nym pośmiertnie w celu stworzenia pozorów, że złożył on zeznania o strukturach pomor­
skiego podziemia.

APAK, T.: Bendig F., Kłosińska S., Olszewski J., Rotecka J.; AMSt.: Akta AK, TOW 
GP, rei.: S. Kłosińskiej, J. Potrykusa, K. Rogozińskiej, A. Sanojcy, J. Stencel, H. Szew­
czyk, M. Witek; AK na Pomorzu...', C h r z a n o w s k i ,  Konspiracja...', C i e c h a n o w ­
ski ,  Ruch oporu../, G ą s i o r o w s k i ,  Geneza..., s. 112; J a s z o w s k i ,  Gestapo...', 
M ę c l e w s k i ,  Neugarten..., s. 349-355; T e r  e j J., Na rozstajach dróg, Warszawa 
1980, s. 332; Walka podziemna...

Bogdan Chrzanowski
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O L S Z E W S K I J Ó Z E F  
p seu d .: K a m ie ń , A n d rz e j
(1909-1942), komendant Inspektoratu Związ­
ku Walki Zbrojnej Włocławek, komendant Pod­
okręgu Morskiego Związku Walki Zbrojnej— 
-Armii Krajowej Okręgu Pomorskiego.

Urodził się 10 1 1909 r. 
w Gostyninie, jako syn 
Leona (zm. 4 III 1929), 
stolarza, i Jadwigi z d. 
Fawrel. M iał m łodsze 
rodzeństwo: brata Sta­
nisława (ur. 1910) i sio­
strę Izabellę (ur. 1911). 
Po ukończeniu szkoły 
pow szechnej i g im na­
zjum w rodzinnym mie­
ście uczęszczał do Semi­
narium Nauczycielskiego 

w Kutnie, które ukończył tylko z absolutorium, ponie­
waż służbę wojskową odbywał w latach 1931-1933 
w Warszawie jako poborowy, a nie w szkole podchorą­
żych. Ukończył ją  w stopniu podoficera rezerwy z przy­
działem do żandarmerii wojskowej. W 1933 r. został 
zatrudniony w charakterze pomocnika, a następnie se­
kretarza Sądu Grodzkiego w Aleksandrowie Kujawskim, 
gdzie w tymże roku zamieszkał wraz z matką i siostrą 
Izabellą. Był zdecydowanym przeciwnikiem sanacji 
(Bezpartyjnego Bloku Współpracy z Rządem i Obozu
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Zjednoczenia Narodowego), w  poglądach politycznych 
zbliżony do Stronnictwa Narodowego, co niekorzyst­
nie odbiło się na jego karierze zawodowej, ale ułatwiło 
późniejszą działalność konspiracyjną.

We wrześniu 1939 r. nie został zmobilizowany. 
Po wkroczeniu Niemców do Aleksandrowa Kujaw­
skiego zaczął spontanicznie gromadzić broń, mate­
riały wybuchowe oraz prowadził nasłuch radiowy. 
W skutek denuncjacji był przejściowo aresztowany, 
ale udało mu się zbiec z aresztu. Ukrywał się na tere­
nie miasta. Zagrożony ponownym aresztowaniem, 
ukrył broń oraz radio na cmentarzu w Radziejowie 
i przeniósł się w  grudniu 1939 r. do W łocławka. 
M ieszkał początkow o u siostry Izabelli z m ęża 
Mossakowskiej (przy ul. Sw. Antoniego 33), a następ­
nie, ze względów bezpieczeństwa, u pań Nowakow­
skich (trzy siostry) przy Bulwarach. We W łocławku 
był zameldowany pod fałszywym nazwiskiem An­
drzej Zdanowicz. W czesną wiosną został zatrudnio­
ny w firmie ogrodniczej „Aleksander Guzowski” pro­
w adzonej przez Wacława Guzowskiego (pseud.: 
Bartosz, Smuga, Mietek), działacza konspiracyjnej 
organizacji „Grunwald”, a od stycznia 1940 r. współ­
organizatora struktur Związku Walki Zbrojnej, nie 
tylko na terenie Włocławka, ale całego Okręgu Po­
morskiego (prawdopodobne było również członko­
stwo J. Olszewskiego w „Grunwaldzie”). Tutaj zo­
stał zaprzysiężony do ZW Z przez szefa sztabu 
Komendy Okręgu Pomorskiego ZWZ kpt. Józefa 
Chylińskiego (pseud.: Bolesław, Piotr, K am ień) 
i przyjął pseudonim Andrzej. Otrzymał zadanie or­
ganizacji Obwodów ZWZ Lipno i Nieszawa. W  po­
łowie kwietnia 1940 r. Wacław Ciesielski (pseud. Ro­
man), kierow nik Wydziału I —  organizacyjnego 
Komendy Sztabu Okręgu Pomorskiego, wcześniej 
wybitny działacz Stronnictwa Narodowego na Po­
morzu i jeden z przywódców organizacji „Grunwald”, 
wysunął jego kandydaturę na stanowisko komendanta 
rejonowego Inspektoratu ZWZ Włocławek (o krypt.: 
Ogrody, Acetylen). Objął tę funkcję w lipcu 1940 r., 
przekazując jednocześnie zadanie organizacji Obwo­
du Lipno (krypt.: Burak, Ałun) por. rez. Gustawowi 
Olszewskiemu (pseud. Wojtek), a Obwodu Nieszaw- 
skiego (krypt.: Jary, Antymon) ppor. rez. Wiktorowi 
Jeżewskiemu (pseud. Bartek). W tym okresie blisko 
współpracował z kierownikiem Wydziału II —  wy­
wiadu i zastępcą szefa sztabu Komendy Okręgu mjr.

Józefem Grussem (pseud. Stanisław). Łączniczką 
i kurierką J. Olszewskiego została jego narzeczona j| ; 
Halina M elzacka (pseud.: Halinka, Olga) zaprzysię- / 1 
żona w marcu 1940 r. przez J. Chylińskiego. W należą- /  
cym do volksdeutscha Henryka Dyko sklepie elektro- 1 j J  
radiotechnicznym (ul. 3 Maja), w którym pracowała 
H. Melzacka, mieściła się skrzynka kontaktowa inspek­
tora we Włocławku (druga skrzynka mieściła się w głów­
nej części firmy ogrodniczej Guzowskiego przy ul. Sta- 
rodębskiej 28).

Józef O lszew ski, w spólnie z W. G uzowskim  
i J. Grussem, odegrał kluczową rolę w organizacji 
Inspektoratu Włocławek. Do stycznia 1941 r., kiedy 
to w wyniku dekonspiracji Obwodu Komendy Obroń­
ców Polski oraz Kujawskiego Związku Polityczno- 
-Literackiego i Kujawskiego Stowarzyszenia Społecz- 
no-Literackiego zmuszony był opuścić Włocławek, 
udało się J. Olszewskiemu zorganizować sztab In­
spektoratu Włocławek, Obwód Włocławek (o krypt.: 
Astry, Anilana) oraz częściowo Obwody Lipno i Nie­
szawa, zagospodarowane już przez inne organizacje 
konspiracyjne (odpow iednio Polska O rganizacja 
Zbrojna „Znak” i Komenda Obrońców Polski).

Pod koniec stycznia 1941 r. został przerzucony 
przez komendanta Obwodu Włocławskiego por. rez. 
Józefa Zielińskiego (pseud. Grab) do Warszawy. Tam 
skontaktował się ze swoją siostrą cioteczną M arią 
W ittek (szefową Wojskowej Służby Kobiet w  Ko­
mendzie Głównej ZW Z-AK), a przez nią z Antonim 
Sanojcą (pseud. Kortum), kierownikiem Oddziału I 
—  organizacyjnego w tej komendzie. Latem 1941 r. 
po przejściu specjalistycznego szkolenia został awan­
sowany do stopnia kapitana czasu wojny i miano­
w any  komendantem Podokręgu M orskiego „M o”
o kryptonimach: Bursztyn, Mosiądz (zwany też Pół­
nocnym) w Okręgu Pomorskim ZWZ. Był jedynym 
spośród komendantów Podokręgów odprawianym na 
Pomorze bezpośrednio z KG ZW Z-AK. Z Warsza­
wy został przerzucony do majątku Falborz, po w., 
włocławski, którego administratorem był pochodzą­
cy z Pomorza Józef Stencel (pseud.: Rola, Feliks, 
Kociemba), kierownik Referatu „Rolnik” Komendy 
Okręgu Pomorskiego ZW Z-AK. Stąd J. Olszewski 
został przerzucony do rodziny Stencla mieszkającej 
w Tuchlinie, pow. kartuski, a następnie do Gdyni, 
gdzie pod nazwiskiem Juliusz Wagner został zatrud­
niony w tartaku Władysława Dulka na Grabówku.
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Ze względów bezpieczeństwa zmieniał często miej­
sce zamieszkania w tym mieście. Najdłużej mieszkał 
u rodziny Rogozińskich (krewnych Stenclów i Gu- 
zowskich) przy ul. Poprzecznej 18 na Witominie.

Józef Olszewski, zgodnie z rozkazami otrzyma­
nymi w Warszawie, obok zadań bieżących polegają­
cych na intensywnej rozbudowie istniejącej już siatki 
podziemnej dużą wagę przywiązywał do przeprowa­
dzenia akcji scaleniowej i współpracy m.in. z Tajną 
Organizacją Wojskową „Gryf Kaszubski” (od 1942 
„G ryf Pomorski”), Związkiem Jaszczurczym, Polską 
Armią Powstania, Tajnym Hufcem Harcerskim czy 
samodzielnie działającymi grupami konspiracyjnymi, 
np. Alojzego Sochy (pseud. Beno), oraz-do utworze­
nia sieci wywiadowczej na całym Wybrzeżu i trasy 
przerzutowej drogą morską z Gdyni do Szwecji.

Z jego inicjatywy nawiązano współpracę z ofen­
syw nym  wywiadem dalekosiężnym „Stragan” i wy­
w iadem  m orskim  W ydziału M arynarki Wojennej 
„A lfa” KG Z W Z-A K  oraz wywiadem Komendy 
Okręgu Pomorskiego ZW Z-A K  i Związkiem Jasz­
czurczym. Do jego najbliższych współpracowników 
należeli: inspektor tczewski Alfons Jarocki (pseud. 
Juhas); szef Wydziału V — łączności Komendy Okrę­
gu Pomorskiego Henryk Griietzmacher (pseud. M ar­
ta, Michał), oraz Jan Potrykus (pseud. Roja) i były 
poseł na Sejm RP z ramienia Jan Kwiatkowski, który 
ułatwił mu nawiązanie kontaktów na terenie Gdyni
i dotarcie do środowisk narodowych. W zakresie wy­
wiadu i tras przerzutowych jego współpracownika­
mi byli również m.in.: kpt. rez. Antoni Wiśniewski 
vel Anton Wiens (pseud.: A 14, Grabski), por. Klemens 
Wieki; Stefan Hensel (pseud. Gustaw), kmdt gdyńskie­
go hufca Szarych Szeregów (kierujący wspólnie z An­
drzejem Eliaszewiczem pseud. Ala placówką Związ­
ku Jaszczurczego w Gdyni i wywiadem Ekspozytury 
„Z” tej organizacji na Wybrzeżu) oraz kapitanowie 
M arynarki Handlowej: Tadeusz Kuhr, W ładysław 
Ryncki, Anatol Kniaziew z wywiadu Komendy Okrę­
gu Pomorskiego i „Alfy”.

O wynikach prac na bieżąco informowany był 
szef sztabu Komendy Okręgu Pomorskiego J. Chy­
liński, z którym J. Olszewski spotykał się w Byd­
goszczy, oraz Biuro Studiów II Oddziału KG ZW Z- 
AK. W p rzesy łan iu  m eldunków  do W arszaw y 
w latach 1941—1942 znaczącą rolę odegrał hm. Lu­
cjan Brunon Cylkowski (pseud.: Lutek, Żuk), szef

łączności kurierskiej Podokręgu Morskiego, oraz hm. X1 
Bernard Myśliwek (pseud. Konrad), kmdt Chorągwi '  )\ [ 
Pomorskiej Szarych Szeregów. /  / i

Łączniczką J. Chylińskiego do J. Olszewskiego ' Ijitf 
była Kazimiera Bartel (z męża Rogozińska) pseud.
Jadwiga, która kontaktowała się z nim w Gdyni przy 
ul. Mściwoja (u Ciarów). Część meldunków od niego 
była przekazywana nadal do Włocławka, na ul. Sta- 
rodębską 28, gdzie mieścił się główny punkt łączno­
ści Komendy Okręgu z komendą Obszaru Zachod­
niego ZW Z-AK.

Tak szeroki zakres działań związany był z pracami 
przygotow aw czym i do pow stania pow szechnego
i tworzenia zaplecza dla planowanego na tym terenie 
desantu morskiego i powietrznego regularnych jedno­
stek wojska polskiego. Z koncepcjami tymi zapozna­
ny został J. Olszewski jeszcze w Warszawie przez 
A. Sanojcę. W ramach powyższych planów rozpra­
cowywano zwłaszcza port gdyński, znajdującą się 
w tym mieście bazę Kriegsmarine oraz stocznię. Za­
początkował również prace związane ze zorganizowa­
niem zespołu administracyjno-gospodarczego, którego 
zadaniem miało być zabezpieczenie funkcjonowania 
urzędów portowych i miejskich w czasie desantu oraz 
objęcie władzy w wyzwolonej Gdyni.

W swoich raportach J. Olszewski podkreślał za­
wsze odmienność warunków panujących w  General­
nym Gubernatorstwie i na ziemiach zaanektowanych, 
a jego działalność uwzględniała specyfikę najpierw 
Kujaw wschodnich i ziemi dobrzyńskiej, a następnie 
Pomorza.

Józef Olszewski został aresztowany 5 X 1942 r. 
w Gdyni w swoim mieszkaniu na Witominie. Zdążył 
zażyć truciznę (nosił ją , zaszytą w  klapie marynarki, 
od początku konspiracji) i zmarł tego samego dnia 
w areszcie gestapo w tym mieście. Symboliczny jego 
grób oraz brata Stanisława (także uczestnika konspi­
racji) i szwagra, Edwarda Mossakowskiego (zginął 
jako oficer rezerwy w kampanii wrześniowej), znaj­
duje się na cmentarzu w Gostyninie.

Odznaczony został pośm iertnie m.in. Krzyżem 
Srebrnym Orderu Virtuti Militari.

APAK, Kom. Okr., t. osob.: Bendig F., Griietzmacher H., Grass J.,
Olszewski G., Olszewski J. —  relacje; tamże, Insp. Wł„ t. osob.:
Guzowski W., Szewczyk-Melzacka H. —  relacje; tamże, Spuścizna 
Ireny Monsiorskiej, Obwód Włocławek, sygn. 38/11 (Stencel L.);
Mossakowski Z., Szewczyk H. —  relacje (w zbiorach autora); —

Chrzanowski B., Olszewski Józef, [w:] SBKP 1939-1947 , cz. 1, 
pod red. H. Maciejewskiej-Marcinkowskiej i E. Zawackiej, Toruń 
1994, s. 160-161; Jaszowski T., Okrąg Pomorski Armii Krajowej 
Podokręg Południowo-Wschodni, Toruń 1996, s. 16, 61-65, 67- 
69, 87; Opracowanie Józefa Chylińskiego dotyczące dziejów ZWZ- 
AK. Okrąg Pomorze, [w:] Materiały do dziejów Pomorskiego 
Okrgu ZWZ-AK, wyboru dokonali i opracowali IC. Minczykow- 
ska i J. Sziling, Toruń 2000, s. 16,20, 28-29, 32-33; Polskie Pań­
stwo Podziemne na Pomorzu 1939-1945, pod red. G. Górskiego, 
Toruń 1999, s. 68-70, 72, 91,144; Ziółkowski B„ „Baza " Guzow- 
skich i je j rola w formułowaniu się struktur ZWZ w Okręgu Po­
morskim, „Biul. Przewód”, 2003, nr 78, s. 6-8; tenże, Kobiety- 
żolnierze Związku Walki Zbrojnej Armii Krajowej Inspektoratu 
Włocławek, [w;] Wojenna służba Polek w II  wojnie światowej, 
pod red. W. Rezmera, Toruń 2003, s. 86-87, 89, 92.

Bogdan Ziółkowski
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kpt.cz.w . OLSZEWSKI JOZEF p s ,"Andrzej" AK
Gdyni a

Kmdt Podokr, Morskiego ZWZ-AK. Z dotychczasowych, 
ustaleń wynika, iż był sympatykiem SN, W decydu­
jący sposób wpłynęło to przypuszczalnie na włącze­
nie środowisk narodowych do prac organizacyjnych 
ZWZ na Wybrzeżu. Z zebranych relacji wynika, że 
Olszewski już poprzednio, organizując w i9 40r, 
Inap. Włocławek nawiązał współprace z HOW, Włączył 
on do prac swego insp, m.in, kmdta HOW (w pow. 
nieszawskim) honorując jego członkostwo w tej 
organizacj i .

A .Oąsiorowski, ESP-ZWZ-AK na Pomorzu. Stan badań i 
^ p o s t u l a t y  badawcze, [w:] Walka podziemna..,, s,10£
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H
kpt. cz. w. OLSZEWSKI JOZEF ps."Andrzej" KO AK

Kmdt Podokr. Północnego AK.
Aresztowany latem lub jesienią 1942r. Popełnił 
samobójstwo.

Zr.: B .Chrzanowski, Konspiracja rządu RP w regionie 
nadbałtyckim (1939-i945), [w:] Walka podziemna..., 
s. 1£9.

Mgr-
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OLSZEWSKI JOZEF
3 ł

KO ZWZ

Łącznik, kmdta Okr. Pom. ZWZ Józefa Ratajczaka. 
W wyniku jego zdrady jesienią (X-Xl) i940r. 
aresztowano przebywającego pod Warszawą Ratajczaka.

Zr.: B .Chrzanowski, Konspiracja rządu RP w regionie 
nadbałtyckim (1939-1945) , [w:] Walka podziemna... , 
s . 1 2 9 .
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łA
OLSZEWSKI JOZEF p s ,"Andrzej" KO AK

GDYNIA
i) J.Olszewski, kmdt Podokr, Morskiego ZWZ-AK, do 
rozmów scaleniowych, z "Gryfem Pomorskim" wyznaczył z 
ramienia AK Alfonsa Jarockiego ps,"Antoni", "Juhas", 
kmdta Insp, Chojnice-Tczew (do i944r.). Jarocki w 
swoim sprawozdaniu pisał; "W dniu i iipca i 94£ roku 
otrzymałem od śp, kolegi Andrzeja rozkaz podejścia 
do TOWGP celem podporządkowania jej nam",
£) Kontakty J .Ol szewskiego z "Gryfem" widoczne są 
również w relacji Jana Potr-ykusa, który był stałym 
współpracownikiem w/w,
3) Członek AK Tadeusz Pawlak w swej relacji 
informuje, że; "na pewien czas na polecenie 
"Andrzeja" wstąpiłem z całym swoim oddziałem w sile 
15 ludzi do "Gryfa Pomorskiego", aby poznać 
spreawnośó konspiracyjną oraz wartość bojową i 
moralną dołów "Gryfa", I trzeba stwierdzić, że była 
patriotyczna i dzielna w walce (,,,) wiedząc, że nie 
osiągniemy celu połączenia "Gryfa Pomorskiego" z 
Armią Krajową wystąpiliśmy z "Gryfa" na rozkaz 
dowódcy Bydgoskiego Okręgu Armii Krajowej",

Sr,: K.Steyer, TOW Gryf Pom,,[w;] Walka podziemna,,, 
s , 337, 338,

MGr'95
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ps. " A n d r z e j 1 (NN)
Wybrzeże/
Bydgos-gc-z
ZWZ

Interesował się ruchem statków.
Kontaktował się z nim F. Bendig z ZWZ w Bydgoszczy.

Zob. tom 23 - Stutthof, nr. 90, H. Szymanowicz.

K.Woj.
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Olszewski J. (i.m.n.) 
ps. "Andrzej"

Włocławek 
AK (

Miał za zadanie zorganizowanie w Gdyni podziemia.
W lipcu 1942 r. przewoził go na Wybrzeże Józef
Feliks Stencel, który się z nim później kontak­
tował .

Zob. tom 23 - Stutthof, nr.104, L. Stencel

K . W o j .
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